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Koło Łez nrezesa.
(Przykłady niedomagania. — Skutki. — Wa­
runki w Loru i obsada trzech urzędów po­
litycznych. — Zjazd ludowców i nadzieje.)

Wiedeń, 13. listopada.
Na jednej z konferencji prezvdjum Kola z 

rządem, prezydent gabnetu proponuje odbycie 
następnego zebrania w jednym z dni najbliż­
szych. któryś z wiceprezesów przypomina so­
bie nagle, że w dniu tvm przypadają chrzciny 
jego wnuczki. Prosi aby konferencję odroczyć 
o 24 godziny później. Ale :nnv wiceprezes tłu­
maczy. iż w tvm ewentualnym terminie musi 
być na zebraniu jakiejś rady nadzorczej. In­
nym dniom inne w ceprezesowie mara to i 
owo do zarzucenia. Kończy się na tern, że kon­
ferencja doznaje odwłoki na półtora tygodnia.

Dnia 7. bm. przychodzą no południu do 
Wiednia telegramy z BerPna. zwiastujące 
szczegóły układu w sprawie polskiej. W Par­
lamencie spostrzega się od razu poruszenie. 
Tworzą się grupy rozgorączkowane, toczą po 
kątach i klubach narady. Przez calv dzień na­
stępny trwa to widowisko, aby na dz eń trzeci 
¡spłodzić znane protesty w Izbie poselskiej. Z 
preztdjum Koła nikt palcem nie no-ryl. aby 
się dowiedzieć, co się wśród stronnictw przy­
gotowuje abv wejść na tle tem ze stronnictwa­
mi w rokowania.

Dwa przykłady dorywcze. Możnaby ich 
przytoczyć mnóstwo. Pięcioglowe •>rezvJjurn 
włodarzy Kołem ku swojemu zadowoleniu i 
pożytków rządu, a kraj nawet nie przypuszcza, 
ile mu szkody wyrządza taka spólna gospo­
darka.

Rokowania z rządem o usunięcie krzywd 
i niedomagań wszelakich, nakazują, rzecz ja­
sna, pospiech. Gdyby na czele Koła stal pre­
zes, nie pozwoliłby, aby dla iinien h szwagro- 
wej, odraczać konferencję. Wyznaczyłby w po­
rozumieniu z rzędem dzień zebrania, a kto 
przybyć nie może: bardzo mi przykro i proszę 
się dać zastąpić.

Kontakt ze stronnictwami, obznajomięnie 
się z ich intencjami, wpływ na działalność klu­
bów w stosunku do Kola, wszystko to może 
uskutecznić tylko prezes, nie prtezydjum. Po­
nieważ obecnie co tydzień zmienia się urzę­
dujący wiceprezes, stronnictwa Izby poprostu 
nie wiedzą z kim się mają porozumiewać. 
Trudno obcym uczyć się na pamięć pięciu na­
zwisk i pamiętać o kolei, w jakiej one wkra­
czają w siedmiodniowy swój urząd. Stąd idzie, 
że Koło nie pozostaje z innemi stronnictwami 
w kontakcie, nie ma pojęcia, co kto w Izbie 
zamierza i jak się odnosi do połskich spraw 
zasadniczych i bieżących.

Najsmutniejszą jest okoliczność, że nikt 
W Kole nie zda je sobie sprawy ze szkody, jaką 
bezkrólewie wyrządza polityce pol­
skiej. Nie rzadko słychać glosy chwalące sobie 
stan rzeczy; nie ma w Kole waśni (?), nie ma 
rządzących i rządzonych, każda frakcja, acz 
odrobinkę, uczestniczy w sprawowaniu wła­
dzy.

Nie ma rządzących i rządzonych. Ta for­
mułka oddaje może najlepiej położenie.

Organizacja polityczna składająca się z 
pięciu stronnictw i kilku dzikich, nie może po­
stawić na ezełe prezesa, któryby byt mężem 
zaufania wszystkich. Nie ma na to rady. 
Odkąd Koło przestało być klubem konserwa­
tywnym, 1 stało się prawdziwą reprezentacją 
społeczeństwa, pojawiły się w nim te wszyst­
kie stronnictwa, które odgrywają wybitniejszą 

(rolę w życiu społecsaiem kraju. Ponieważ w 
¡Obecnym układzie rzeczy żadne z tych stron­
nictw nie rozporządza dostateczną ilością gło­
sów, aby samoistnie objąć rządy w Kole, prze­
to nieodzownością staje się kooperacja, zblo­
kowanie frakcji, które łączą się dla obsadzenia 
trzech naczelnych urzędów politycznych:

. Prezes Koła, minister i namiest- 
MJk fralieyjski,

Prezes Kola ze względu na konieczne kwa­
lifikacje polityczne, a namiestnk ze względu 
na istotną władzę, jaką wykonuje. stanowią 
posterunki, których obsadzenie wymaga szcze­
gólniejszego dowepu konstrukcyjnego. Jest to 
— powiedziałbym — stanowisko, na którem 
zasadza się polityka kraju względem państwa. 
O trafny dobćr obu tych osobistości, rozbija 
się też wszelkie usiłowań e dotychczasowe.

Trzykrotne glosowanie na prezesa nie o- 
s ągnęlo skutku. T’.rnserwatvści i demokra­
ci z jednej, ludowcy kołowi i de­
mokracja narodowa z drugiej strony; socjali­
ści z k Iku dzikimi w pośrodku. Trzy te obozy 
stanęły naprzeciw siebie, nie mogąc się wza­
jem ani pokonać, ani pojednać. I dotąd nie 
nastąpiła zmiana w stosunkach. Bezkrólewie 
ze wszystk.emi następstwami szkodliwemi 
trwa dalej.

Dnia 25. bm. odbyć się ma w Tarnowie 
zjazd „Rady naczelnej“ ludowców kołowych, 
dla omówienia new-"T.-h snraw zasadniczych. 
Iu i owdzie przywiązują do zjazdu tego na­
dzieję. ¡ż wplvnie pośredno na unormowanie 
stosunków w Kole, Życzyć należy, abv to na­
stąpiło istotnie, kto jednak zna stosunki w tvm 
klubie, nie może oprzeć się sceptycyzmowi, że 
i zjazd n'e pomoże.

Wojna i niepewność jej wyniku, niepew­
ność jutra, mrozi i ubezwładnia wszelkie po­
czynania.

Niezława.

Zdrajca stanu“ Seheidemann, Pod tyi 
nagłówkiem pisze »Beri. Tagebl.c Bezsiło 
złość pewnych kół prawicowych z powodu o 
becnego wewnętrzno-politycznego rozwoju zna 
duje upust w nader charakterystycznych wy 
razach artykułu pisma »Das Deutsche Blatt« v 
Frankfurcie nad Menem, Czytamy tam:

„Postępowanie cierpiącego wręcz na manj< 
wielkości, niestety w prasie tak idjotycznie czę­
sto wymienianego Scheidemanna zaostrza sii 
coraz bardziej jako zdrada stanu. Żądamy, a ; 
nami nieskończenie liczni po niemiecku czu- 
jacy mężowie. żebv ten gaduła, który chętni« 
s!vszy, jak o nim mówią, wreszcie postawiony 
został przed sąd wojenny. Najlepszą dla tegr 
jegomości byłaby celna kulka. Przy tej sposob­
ności pytamy, dla czego Scbeidemann, którj 
pozostaje jeszcze w wieku wojskowym, nie mo­
że złożyć dowodów bohaterstwa swego w rowie 
strzeleckim? Tam mógłby językiem swym wy­
łomy czynić w pozycjach nieprzyjacielskich i 
raz przecież w życiu stać się użytecznym.

Gaduły, jak Scheidemańn, mogą zyskać 
sympat je jedynie u ludzi niewykształconych i 
wrogów ojczyzny. Głupie ich paplanie zachęca 
nieprzyjaciół do coraz nowych ataków, dziełu 
czemu nader wiele krwi niemieckiej płynie nie­
potrzebnie. W ten sposób tacy niebezpieczni gę- 
bacze mają na sumieniu życie także licznych 
swych towarzyszów. Kto takich ludzi oklasku­
je albo ich zachęca, dopuszcza się wspólnej zbro 
dni względem swych bliźnich, thasa rozumna 
Niemiec powinna pominąć Scheidemanna i je­
go głupie gadanie zwycza jnie głębokiem milcze­
niem, wówczas jegomość ten sam zamknie gę­
bę."

Także dokument wszeghniemieckiej psy­
chozy wojennej!

Na naradzie przywódeów partyjnych Sej­
mu, jaka odbyła się w czwartek z marszałkiem 
Izby, postanowiono odbyć w sobotę posiedzę- 
nie. Dalsze dyspozycje Sejmu zależeć będą od 
informacji, jakie marszałek zasięgnąć ma ii 
rządu co do tego, kiedy oczekiwać należy pro­
jektu reformy wyborczej. Dotąd nie ustalono, 
czy projekt reformy wyborczej poprzednio zo­
stanie przedłożony Izbie albo czy też wniesio­
ny zostanie przez prezesa ministrów hr. Hert- 
linga diniero 4. grudnia.

Chaos w Rosił.
Sztokholm, 15. XI. (WTB.) Ostatnie 

wiadomości z Rosji mówią znowu częściej o 
zwycięstwie bolszewików w Piotrogrddzie.

Według telegramu z Haparandy porucz­
nik Murawiew, szef okręgu petersburskiego, o- 
głosił obwieszczenie, w którem pogłoskę o, 
przejściu wojsk piotrogrodzkich na stronę Kie- 
reńskiego nazywa kłamstwem tegoż ostatnie­
go i oświadcza, że wojska wolnego narodu ro­
syjskiego opróżniły Gatczynę jedynie dlatego, 
by uniknąć niepotrzebnego przelewu krwi i za­
jąć odpowiednie stanowisko poza Piotrogro- 
deiMi

W temże oświadczeniu ośw:adcza Mura­
wiew, że w Piotrogrodzie panuje spokój. O- 
orócz krążowników „Aurora", „Sarja", „Swo­
boda“ i statku szkolnego „Afrika“ przvbvlo 
6 torpedowców floty bałtyckiej do Piotrogro- 
•lu i zarzuciło kotwice przy moście Mikołaja, 
skąd w razie potrzeby ostrzeliwać mogą cały 
Piotrngród.

Według nism finlandzkich uległ Kiereń- 
skij w bitwie pod Potrogrodem.

Jak donosi »Djen Naroda«. jest Kijów w 
rękach kozaków. Według telegramu »Svenska 
Dagbladet« z Haparandy, przybył gieneral ko­
zaków Kałedin już w okolicę Charkowa. Ogło­
si! on w okręgu kopalnianym nad Donem stan 
wojenny.

Z rozmaitych części kraju donoszą o gwał­
townych walkach. W Moskw:e naliczono w 
ostatni wtorek podobno samych zabitych 2 tvs„ 
lecz ostatecznie zgodzono się w mieście tem na 
utworzenie ministerstwa koalicyjnego z wszy­
stkich partji socjal‘stvcznvch. Wiarogodne 
wiadomości wciąż jeszcze nie nadchodzą, po­
nieważ komunikacja z Piotrogrodem zupełnie 
została przerwana.

Przywrócenie połączenia telegraficznego z 
Piotrogrodem.

Sztokholm, 15. XI. (WTB.) Połączenie 
telegraficzne z Piotrogrodem zostało przywró­
cone dziś po poi. o go<lz. 4.

Usiłowania pojednawcze.
Sztokholm. 14. XI. (WTB.) Z dobrze 

i nformowanej strony do ’-odzą nas nastę­
pujące informacje o Rosji: Ze strony socjali­
stycznej usiłuje się w Rosji pogodzić partie 
lewicowe i utworzyć „demokratyczny“ rząd 

‘ koalicyjny ewentualnie z udziałem holszewi- 
ków. lecz z wyłączeniem Lenina i Trockiego.

Z drugiej strony zyskują plany Kornilo- 
wa' i Kaledina szczególnie nowe znaczenie. Ka- 
ledin. który już od dawna zdobył sobie mię­
dzy Donem i dolną Wołgą silną pozycję — 
pewne pismo nazywa ją już Kaledinow — u- 
chodzi za szczególnie niebezpiecznego dla re­
wolucji.

Bolszewicy a tajne układy.
„ per l in. 15. XI. Teksty tajnych układów 
Rosji z koalicją znajdowały sie według .do­
niesień, nism angielskich w zajetej przez bol­
szewików w poniedziałek drukarni państwo­
wej. Z tego powodu ambasadorowie koalicji w 
poniedziałek jeszcze zerwali znowu cojeno 
nawiązane z nowymi rządem stosunki I przy­
gotowali sie do wyjazdu z Piotrogrodu.

Strajk gieneralny w FinlaudjŁ 
Kopenhaga. 15. XI. (WTB.) »Beri. Ti-

łende« donosi z Haparandy: Socjaliści fin- 
andzcy żądają od partji obywatelskich uzna­

nia ustroju państwowego dla Finlandii, przy­
jętego jrrzcz nich w dniu 18. lipca. Ponieważ 
żądanie to zostało odrzucone, ogłosili oni wczo­
raj w całym kraju strajk generalny. Tenże 
rozpoczął się już wczoraj wieczorem w Hel- 
singforsie i rozszerzy się przypuszczalnie na 
cały kraj. Biórą w nim udział także kolejarze, 
tak obecnie kursują już tylko pociąg! wojsko­
we. Według innego doniesienia oświadczyła 
Rada robotników i marynarzy w Helsingforsie 
w piśmie do Senatu, że uważa gieacrała Ne- 
krasowa za usuniętego z urzędu.

Kieroński j niepopularny? 
Kopenhaga, 15. XI. (WTB.) Kores­

pondent »Beri. Tidende« w Haparandzie do­
nosi, że wczoraj przybyło tylko kilku angli­
ków i rosjan do Haparandy. Jeden z tych osta­
tnich ojjowiadał, że Kiereńskij nie wkroczył do 
Piotrogtodu także w ciągu poniedziałku. O- 
góhtie sądzą, że nigdjr już tamdotąd nie wró­
ci, nie jest on już popularnym w Piotrogro­
dzie, gdzie wszyscy myślą tylko o jednej rze­
czy: O pokoju! Ludzie chcą się pogodzić ż rzą­
dami Lennina i jego popleczników, byleby im 
się udało stworzyć istotno widoki pokojowe. 
Gdyby bowiem udało się stworzyć socjalisty­
czny gabinet koalicyjny, miałby ten widoki po 
parcia ze strony ludności. Rząd taki atoli jest 
zapewne niemożliwy, ponieważ każda z partji 
żąda być górą. Dlatego należy liczyć się z tem, 
że wielkie zamieszanie coraz szersze zataczać 
będzie kręgi i ostatecznie doprowadzi do ogól­
nej wojny domowej.

Niemieckie doniesienie wieczorne,
Berlin, 15. XI. wiecz. (WTB.) Na 

wschodzie i zachodzie nic osobliwego. W gó­
rach po obu stronach doliny Brenty wojska 
nasze posuwają się wśród walk, T

Sukcesy łodzi podwodnych.
Berlin. 15. XI. (WTB.) Nasze łodzie

podwodne zatopiły na północnej widowni 
wojny 13 tvs. ton. Między zatopionemi statka-« 
mi znajdował się duży parowiec z rudą, wy­
strzelony z konwoju.
Zatopienie pierwszego amerykańskiego statku 

normalnego.
Berlin, 15. XI. (Tek pryw.) Pierwszy 

amerykański statek normalny „War Clever , 
który dn. 20. września z 8 tys. ton wyjechał 
byt do Malty, został już 19. października krót­
ko przed przybyciem na miejsce przeznaczenia 
zatopiony.

Komunikat austryjacki.
Wiedeń, 15. XI. (WTB.) Wioska wido­

wnia wojny: Na plaskowzgórzu Siedmiu gmin 
w/ ęly wczoraj bataljony austr.o - węgierskie 
Monte Castel Gomterta. W dolinie sugańskiej 
odrzuciliśmy wroga poza Primolano. Na polu- 
dnio - wschód od Feltre ataki nasze zyskują 
na terenie. Nad Piawą nic osobliwego.

Wschodn:a widownia wojny: Nic nowego.
Albanja: Na zachód od jeziora Ocbrida 

cofnęli się francuzi ze swych stanowisk wy­
suniętych.

Doniesienie austryjackie wieczorne.
Miedeń, 15. XI. (WTB.) Z wojennej 

kwatery prasowej donoszą: Grupa wojsk mar­
szałka Conrada poczyniła w dolinie sugańskiej 
dalsze postępy.

Izba włoska o sytuacji.
Rzym, 15. XI. (WTB.) Prezydent mini­

strów Orlando wygłosił mowę zaznaczając m, 
i.: Wydarzenia militarne ostatnich tygodni wy 
tworzyły dla Włoch położenie, którego nad­
zwyczajnej powagi nie można upiększać. Z po­
wodów strategicznych otworzono napierające­
mu nienrzyjaciełowi bramy Wioch. Orlando 
podkreślał potem zgodność Włoch z sprzymie­
rzeńcami, Francją i Anglją, które natychmiast 
wojska wyslafv na pomoc i wspommał o re­
zolucjach konferencji w Rapalle dotyczących 
ustanowienia Rady Politycznej sr'"-vmierzo- 
nvch oraz stale obradującego Wydziału Woj­
skowego złożonego z znakomitych gienerałów. 
Także Ameryka w Radzie będzie miała swoT-h 
przedstawicieli. Nadto poczuwa się rząd do o- 
bowiazku do pozostawania w stałej styczności 
X * najwyższą komendą. Zastrzega on
sobie szybk ę zastosowanie zarządzeń, celem 
lepszego uregulowania i zorganizowania sto­
sunków.

Istnieje tylko jeden jedyny obow;ązek dla 
wszystkich wlochów: odrzucić nieprzyjaciela I 
pobić go. Orlando zakończył mowę swą, przy- 
taezająe słowa króla w jego orędziu: ‘.Gotowi 
jesteśmy wszystko poświęcić dlą zwycięstwa i 
honoru Włoch.“

Następnie wywodził Giolitti m. Należy 
z spokojem i odwagą wejrzeć w oczy rzeczy­
wistości i działać z najwyższą siłą i szybko­
ścią. Rząd sam jeden zna położenie dyploma­
tyczne i wmjskowe, on sam ma prawo wska­
zywać drogę, a naród pójdzie za nim. Rząd i 
każdy minister muszą pamiętać o straszliwej 
odpow edzialności, jaka na nich spoczywa, 
i rzyszlosć Włoch na długi czas ich dziejów 
zależy od ich postanowień i czynów.

Salandra oświadczył: Wszyscy włosi sa 
obecnie braćmi broni wobec wspólnego wroga. 
Musimy być w'emymi i posłusznymi żołnie­
rzami rządu, który w nas wszystkich widzieć 
powinien bojowników.
_ Po mowie byłego ministra Luzattrego i 
Prosupołiniego, który przemawia! imieniem 
socjalistów, Izba przyjęła zaproponowany 
przez Boselliego porządek obrad.

Londyn, 14.4 XI. (WTB.) Biuro Reutera 
donosi z Rzymu: Z entuzjazmem przyjęto mo­
wę Orlanda, następnie Izba powzięła rezolucję 
stwierdzającą konieczność jedności narodu I 
zebrania sił wszystkich, aby odeprzeć najazd 
^^P^y.Rćiela za pomocą dzielnej armji i w 
ufności pokładanej na sprzymierzonych^

Trudne gospodarcze położenie Włoch.
B e f 1 i n, 15. XI. Według »Voss. Ztg.« rząd 

wioski poprosd prezydenta Wilsona o pospie­
szną pomoc gospodarczą. Pułkownik House li­
da się z Londynu do Rzymu, ażeby zapoznać 
się naocznie ze stosunkami we Włoszech i za-. 
referować o nich prezydentowi.

«««nsumiia? trrancussó,
Paryż, 15. XI. (WTB.) Sprawozdania 

środowe wieczorne: Działalność artylerii na 
północ od rzeki Aisne, w okołiey Vauclerc na 
prawym brzegu Mozy 1 w odcinku lasu pod 
Apremont. Rano zabrał jeden z patrolów na­
szych pod Berry au Bac jeńców i karabiny ma­
szynowe. W innem miejscu wtargnął jeden z 

naszVck do rowów niemieckich na 
zachód od Corndlet. Po wypośrodkowaniu po- 
zycji.^zburzeniu schronisk i zdobyciu materja- 
lu powrócił on w komplecie do naszych linii.
Iratawiec nieprzyjacielski zestrzelony' został 
sttęiicy Dantonarie?, Obu lotników tijęhk



Kosnunilrsł »Rgśeleki. '
Londyn. 15. XI. (WTB.) Sprawozdanie

Urodowe w'eczorne: Od zajęcia Passcliendaele 
w dniu 6. skierowano silna nieprzyjacielską 
działalność artylerii przeciw tej wsi i części 
głównego grzbietu wzgórz. którv trzymamy w 
sasedztwie. Po naszym skutecznym ataku w 
dniu 10. 11. ostrzeliwanie nieprzyjacielskie sta- 
Je, wzrastało na całym tvm znacznym obsza­
rze i osiegnęlo punkt kulminacyjny dnia 13. 11. 
rano w koncentrycznem ostrzeliwaniu naszych 
pozycji wysuniętych o najwyższej sile. Własna 
arlvlerja nasza odpowiadała skutecznie, lecz 
ciężkie ostrzeliwanie nieprzyjacielskie trwało. 
O godz. 4 min. 30 po poi. wzmogło się znowu 
ostrzeliwani nieprzyjacielskie, poczera podję­
ty został atak, o którvm wspomniano już w 
komunikacie -porannym. Piechota nieprzyja­
cielska usiłowała posunąć się w-^luż Hnji dro­
gi do ^’e’-troos"beck. Atak t*n nie powić dl 
się całkowicie. Unia nasza jest nienaruszona. 
Artvlerja nieprzyjacielska czynna bvla w ciągu 
dnia na froncie bitwy. Poprawliśmy n'eco 
linię nasza w nocy na pól noco-zachód od Pa- 
sscbcndaełe.

Lotnictwo: Ciężkie mgłv utrudniały obser­
wację. Lotnik nieprzyjacielski zrzuc/1 za lin­
iami naszemi kilta bomb. Zestrzeliliśmy 2 la­
tawce nieprzyjacielskie, snędzliśmy 4 inne u- 
bezwładoione i zestrzeliliśmy w7 obrębię linji 

naszych innv latawiec n'eprzvjacielski og­
niem działowym. Wszystkie nasze latawce
wróciły.

Zatopione angielskie statki bojowe.
Londyn, 14. XI. (WTB.) Urzędowo do­

noszą: Kontrtorpedowiec angelski i ma)v mo­
nitor zatopione zostały przez nieprzyjacielska 
łódź podwodną. operując razem z armja w 
Palestynie Z kontrtorpedowca zaginęło 7, z 
monitora 26 łudzi.

Anglicy © potyczce statków patrolowych.
I. on dyn. 14. XI. (WTB). Urzędowo do­

noszą: Dn. 12. XI. kilka niemieckich kontrtor- 
pedoweów wyrusz77!© ze swych podstaw opera­
cyjnych pod osłoną baterji nadbrzeżnych i 
dało kilka salw na nasze statki patrolowe. Nie 
trafono żadnego z tychże. Na ogień odpowie­
dziano natychmiast, a niemcy cofnęli się na- 
tycb7"’ t pod osłonę swych baterii nadbrze­
żnych. Nasze statki patrolowe podieły następ­
nie swą działalność. Zajścia tego rodzahi za­
chodzą codzienn'« i nie zakłócają w niczem 
skuteczności naszej służby patrolowej. Dla te­
go nie donosi się o nich.

(Uwaga Biura Wolffa: Odsyłamy do urzę­
dowego sprawozdania niemieckiego z 13. listo­
pada).
Llovd Georee o komneteneiaeh Rady wojennej.

Londyn. 14. XI. (WTB.) W Izbie gmin 
oświadczył Lloyd George na zapytanie, czy 
zerhce podać dokładne dane o Radzie koalicji, 
co następuje: Celem lepszego spółdzialania o- 
peracji na froncie zachodnim utworzono naj­
wyższa Radę wojenną, składającą s:ę z pre­
zesa ministrów i członka rządu każdego mo­
carstwa. których wojska walczą n3 tvm fron- 
lie. Rozrzeszenie kompetencji tej Rady na inne 
sYonts odłożone bvć mu«i do porozumienia się 
V innmr mocarstwami. Najwyższa Rada wo­
jenna czuwać ma nad ogólnem prowadzeniem 
wojny i przygotowuje radv dla decyzji rzą- 
dSw. informuje się co do ich wykonania i re- 
firuje o tern rządom interesowanym. Ułożone 
pzez kompetentne władze wojskowe ogólne 
p anv wojenne przedłożone zostaną Najwyż­
szej Radzie wojennej, która pod autorytetem 
rządu zaliezpieeza ich zgodność 5 dokonuj 
wszelkich koniecznych ewentualnie zmian. 
Każde mocarstwo wvsvła do Najwyższej Rady 
wojennej stałego przedstawiciela wojskowego, 
którego wyłącznem zadaniem jest być ezvnnvm

Jako doradca techniczny Rady. Najwyższa 
łada wojenna obraduje zwykłe w Wersalu. 
Zebrania jego odbywają się conajmniej raz w 

lrresiącu. Nie ma ona żadnej władzy wyko­
nawczej. Definitywne decyzje eo do strategii 
i uregulowania ruchów poszczególnych armji 
pozostają w rekach rządów koalicyjnych. Gdy­
by izba życzyła sobie znaleźć sposobność roz­
trząsania ważnych łvch spraw i mowv mojej 
w Parvżu. rząd proponuje wybrać na ten cel 
przyszły poniedziałek.

Odroczenie konferencji koalicyjnej. 
Berlin. 15. XI. .lak donoszą rozmaite

pisma z Londynu, została konferencja pary­
ska. mająca się odbyć 16, 11. odroczona na 
czas nieograniczony z powodu przesilenia ga­
binetowego we Francji.

Sprawa statków neutralnych dla koalicji. 
Londyn, 14. XI. (WTB.) Reuter dono­

si: Nie wiadomo jeszcze, ile pojemności okrę­
towej uzyskają Stany Zjedn., znajduje się a- 
toli przeszło 400 tys. pojemności okrętowej ne­
utralnej w Ameryce, która w ten czv ów spo­
sób przejdzie na służbę Stanów Zjedn. Pod­
czas rokowań rząd rozmaicie postępował wo­
bec Norwegji, Szwecji, Danji i Hoiandji. Wię­
kszość statków holenderskich przewozić będzie 
przypuszczalnie pszenicę arg:entvńską i aus- 
tralską oraz cukier z Jawy. Słychać, że praw­
dopodobnie cała flota holenderska użyta zo­
stanie do przewożenia zapasów do Ameryki i 
frachtów stamtąd do Hoiandji. Amerykańska 
pasza dla bydła nie zostanie przepuszczona, do­
póki holenderske produkty nabiałowe pójdą 
do krajów nieprzyjacielskich. Pszenica argien- 
tyńska i anstralska zmielona zostanie w Sta­
nach ne eksport. W przyszłości eksportować 
będzie się tylko mąkę, ażeby z jednej strony 
uzyskać paszę dla bydła amerykańskiego/ z 
drugiej zaoszczędzić na pojemności okrętowej. 
Nie naznaczono jeszcze żadnego określonego 
terminu dla przejęcia neutralnej pojemności 
okrętowej, zatrzymane statki atoli uzyskają 
obecnie prawdopodobnie zezwolenie na zhhra- 
ire węgła opalowego. Rozmaite ważne kwesłje, 
jak ta, ile żywności potrzebują państwa neu­
tralne i ile wolno im wysyłać do Niemiec, mu­
szą być jeszcze załatwione. Statki neutralne 
przewozić będą także część ładunków, prze­
znaczonych dla belgijskiego komtetu niesie­
nia pomocy. Przygotowania co do dostarczenia 
przeszło 10 tys. ton szwedzkiej pojemności o- 
krętowej w portach amerykańskich zostały 
przed kilku dniami ukończone.

Państwa neutralne i Jańonfa 3©3ł«er»J$ 
koalicji sb tków.

Londyn, 14. XI. (WTB.) Reuter donosi 
z Waszyngtonu: Rokowania z państwami neu- 
trainemi północnej Europy i Japonią ° odda­
nie statków doszły do pomyślnego wyniku. 
Stany Zjednoczone dostarczą kilka set tys. ton 
pojemności okrętowej do przewozu wojsk i za­
pasów dla koalicji. Państwa neutralne obie­
cały dostarczyć Stanom Zjedn. i ich sprzymie­
rzeńcom statków w zamian za żywność, której 
dostarczyć mogą jedynie Stany Zjednoczone. 
Ilość żywności, jaka ma być dostarczona, zo­
stanie później określona. lecz państwa neutral­
ne otrzymały zapewnienie, że dostateczna ilość 
zostanie oddana, celem zaspokojenia wszel­
kich zapotrzebowań. Japonia obiecała sprze­
dać wielką ilość okrętów w zamian za stal. 
Jedynym nie załatwionym punktem jest cena, 
jaką Japonja ma otrzymać.

Eemutwhsr! fewłjęsreki«
Sof ja, 14. XI. (WTB.) Front macedoń­

ski: Na cafvm froncie slaby ogień niszczyciel­
ski. W górnej części doliny Skumbi austrvjąc- 
ki oddział wvw'adowczy rozproszył wielki 
nieprzyjacielski patrol.

Dobrudza: Nic ważnego.
Z walk w Palestynie. — -

Gien. Allenby donosi z 13. 11. godz. 11 w!e- 
czorem, że w dniu 12. 11. po gwałtownej walce 
z siłami tureckiemi. usilującemi zająć nowe 
pozycje pod Wadi Sarkercier (?), 12 mil na 
północ od Askalon, nieprzyjaciel za pomocą 
równoczesnego ataku konnych wojsk angiel­
skich i piechoty wypędzony został z tych po­
zycji i zmuszony do cofnięcia się o 5 mil ku 
Wadi Suran. 8 mil na poi. od Jaffy. Wojska 
angelskie zajęły silnie utwierdzone posterun­
ki Meschi Yeh Katrah i Nughar z świetnym 
rozmachem i trzymają obecnie linję od Ełti- 
neh (?) na wschód poprzez Katrah i Yehna aż 
do morza. Szczegóły zdobyczy nie są jeszcze 
stwierdzone. Pesvna dywizja konna sama je­
dna donosi, że ujęła 1100 jeńców i zdobyła 14 
karabinów maszynowych oraz działa.
Jak włosi obchodzą się z jeńcami wojennymi.

Berlin, 14. XI. (WTB.) Sześciu kolow- 
ników bawarskich, którzy dn. 10. listopada pod 
La Siena na wschód od Belluno odcięci i ujęci 
zostali przez kompan ję włoską, krótko potem 
jednakże znowu ©’zyskali wolność, '’unoszą, że 
włosi sponiewierali jeńców w sposób najgor­
szy. Do jednego strzelano z karabinu, a kiedy 
ciężko ranny upadł na z'emię, zakłuto go bag­
netami. Resztę uchroni! oficer od podobnego 
losu. Oficerowie jednakże nie bronili obić i 
kopać jeńców. Jeden z oficerów uderzył w 
twarz bezbronnego, mów’ąc: „Wy świnie nie­
mieckie".

W ten sposób Włochy także pod wzglę­
dem obchodzenia się z ieńcami wiernie na­
śladują zwyczaje francuskie.

i Cfiopfńa,’ ©ifcgrnnegiYz artyzmera przez parną-
3, deklamowała z uczuciem* »¿?sgs*ztŁ ’• rścia- 
szki« pęnna M. T. — W d\ jalogu
zachwyci! wszystkich mały T.

Żywy obraz »Przysięga Kościus :ki« na 
rynku krakowskim wywoła! imponujące wra­
żenie, a podniosła go jeszcze deklamacja »Przy 
sięga« Konopnickiej, wypowiedzian i. przez 
pannę P. St. z odpowiednią dykcją i zrozu­
mieniem. Wspólnym śpiewem »Boże coś Pol­
skę« zakończono ' piękną wieczornicę, pełną 
podniosłego nastroju.

Udział bvł bardzo liczny tak z miasta jak 
z okolicy. Niestety dla bardzo wielu miejsca 
zabrakło. Główna zasługa w urządzenu tej 
wspanialej manifestacji narodowej. należy się 
bezwątpienia „Czytelni dla Kobiet" a miano­
wicie pani G., która dala :nicjatvwę do obcho­
du tak kościelnego jak i świeckiego.

Żnin. (Pokwitowanie.) Obchód ku czci 
Tadeusza Kościuszki urządzony w Żninie 28. 
października przyniósł dochodu mk. 2489.74. 
Rozchód wynosił 361.14 mk. Pozostało czy­
stego zysku mk. 2128,60. Z tej sumy otrzyma - 
la „Czytelnia dla Kobiet" mk. 108.60 i Rada Na 
rodowa mk. 2000,00. — Po zliczeniu kasy przez 
Komitet i po odesłaniu mk. 2000 00 odebrałyś­
my jeszcze 20 mk., sumę tę ■wyślemy osobno 
do Rady Narodowej.

W miejsce przybycia na obchód nadesłali 
łaskawie pp.: Korytowska z Grochowisk 20 m„ 
Brzeski z Krotoszyfta 5 ni., Kokocha z Sobkien- 
feide 10 mk.. ks. prób. Budziak z Chomętowa 
5 mk., Bykowska 20 mk., Roman Smorowski 
20 mk., Kierska z Pniew 20 mk., Romanowa 
Strzyżewska 10 mk., Szyman z Paryża 20 mk., 
za sprzedane w Chudnie pocztówki nadesłała 
p. Mlicka 20 mk., ks. prób. Kryzan z Cerekwi- 
cy jako naddatek 5 mk.

W miejsce nalepek i dekoracji okien na 
dzień 15. października nadesłali łaskawie dat­
ki pp.: Władysław Balski 10 mk., Roman Smo 
rowski 20 mk., Ignacewa Wiśniewska 20 mk.. 
Ruciński 5 mk., Kozłowska ze Słembowa 10 
mk. Wszystkim, którzy przyczyn li się do u- 
świetnienia tego wieczoru, jako też łaskawym 
ofiarodawcom składam w imieniu komitetu 
serdeczne podziękowanie.

Helena G u m me ro w a,

W Mikołowie (G. Śłązk) na sali p, Ehren- 
bausa odbędzie się 18. hm. o godz. 3% po poł. 
obchód Kościuszkowski. Na program obchodu 
złożą się: za«ajenie, koncert skrzypcowy, śpie­
wy chóru mieszanego, deklamacje, wykład ks. 
Pośpiech a. żywy obraz »Apoteoza Koś­
ciuszki« i śpiew wspólny »Patrz Kościuszko 
na nas z nieba«.

Tego samego dnia rano o godz. lO.odbę- 
dzie się uroczysta msza św, w kościele Miko- 
łowskim.

Rok Kościuszkowski. «
Janówiee. Dzień niedzielny 11. listopada 

poświęciło miasteczko nasze uczczeniu pamię­
ci Kościuszki. Była to uroczystość kościelna i 
narodowa. Nabożeństwo rozpoczęło się o go­
dzinie JO i pół sumą, pdczas której miejscowy 
proboszcz ks. Noak wygłosił kazanie tchną- 
ce duchem gorącej miłości ojczyzny, uświęco­
nej miłością i przykazaniem Boga. Murv u- 
bogiej małej świątyni, ubranej w szatę naro­
dową, zdawały się rozszerzać, by pomieścić u- 
czestników i nabierały blasku od tego, którego 
w tvm dniu szczególnie czciły — kiedy w nich 
rozbrzmią! głos chórowy: „Boże Ojcze, Twoje 
dzieci«... Zaś całe miasto od samego rana da­
ło wyraz uczuciom najświętszym długo tłu­
mionym: przybrano domy w chorągwie naro­
dowe, widniały posągi i obrazy bohatera, a 
o zmierzchu oświetlono rzęsiście okna.

Wieczorem o godz. 7. rozpoczął się na sal­
ce p. Herwarta obchód programowy towa­
rzystw Janowieckich ku temu celowi zjedno­
czonych. Salka była wypełniona po same 
brzegi. Powitał gości ks. prób. Noak, nastą­
piły śpiewy pod batutą ks. Bergera z Juncewa, 
scena fantastyczna „Ńa krwawy chrzest", od­
czyt ks. prób. Wojciechowskiego z 
Kozielska. Preiegient w sposób piękny co do 
formy i treści wrskazał. że Kościuszko do dziś 
dnia żvje wśród nas, że na nim buduje się 
zmartwychwstająca Polska. Ustawiono na­
stępnie dwa żvwe obrazy: »Kościuszko odbie­
ra przysięgę ludu« i »Hołd Kościuszce«. Na 
zakończenie drużyna skantowska popisywała 
się w ćwiczeniach łaskami ku nadzwyczajne­
mu zaciekawieniu i zadowoleniu zgromadzo­
nych. — Aczkolwiek niezwykle trudności 
trzeba było pokonać, całość wypadła przecież 
dodatnio i pozostanie nam długo w pamięci.

Jeden z uczestników.

żnin. W setną rocznicę śmierci .Tadeusza 
Kościuszki odbyło się w Żninie uroczyste na­
bożeństwo żałobne w kościele parafjalnym 
przy bardzo licznym udziale wiernych. Ko­
ściół i katafalk byty pięknie przybrane zielenią 
i kwiatami, a wśród barw narodowych obwie­
dziony wieńcem laurowym widniał portret 
Kościuszki. Za katafalkiem stały delegacje 
miejscowych towarzystw z sztandarami. Po 
wigdjach i mszy św. odśpiewano »Boże coś 
Polskę«. Z uznaniem podnieść należy, że oby­
watelstwo, a mianowicie kupiectwo miasta 
Żnina na wezwanie Komitetu do tein większej 
uroczystości tego dnia się przyczyniło, deko­
rując swe okna bogato i gustownie, a nawet 
i artystycznie.

W dniu zaś 28. października br. odbvl się 
obchód świecki u p. Bukowskiego. Salę wspa­
niale zdobdy świerki, girlandy, kilimy i em­
blematy narodowe. Na estradzie wśród zieleni 
i kwiatów słał biust Kościuszki, a nad nim 
powiewały chorągwie polsk:e. — Wieczór roz­
począł się prologiem Wilkanowicza, wygłoszo­
nym z silą i zrozumieniem przez pannę P. z O. 
Po śpiewie chórowym »Polonez Kośouiszki« 
wstąpił na estradę ks. Lud wiczak z Pniew. 
Następne śpiewy chórowe »Na Groby- 
i »Do Chat« wypadły nadspodziewanie dobrze, 
za co śpiewacy odebrali w uznaniu burzę o- 

‘ klasków. Przy dźwiękach marsza żałobnego

Wildem*^
Narady hr. Czernina w Budapeszcie.
Budapeszt, 14. XI. (WTB.) Minister 

spraw zagranicznych hr. Czernin m’al podczas 
, dwudniowego pobytu sw’ego w Budapeszcie 
sposobność porozumiewania s'ę z kierującymi 
politykami partji poszczególnych i poznania 
ich zapatrywań na kwestje polityki zagrani­
cznej, z drugiej strony zdołał on ich poinfor­
mować o położeniu zewnętrznem.

Nasze sprawy.
— XVIII Zjazd Księży Patronów i Wice- 

patronów Związku Katolickich Tow. Robotni­
ków Polskich odbędzie się we wtorek, dnia 20. 
listopada t917 r. w Poznaniu w sali Domu 
Królowej Jadwigi. Początek o godz. Fśll. Po­
rządek obrad: i. Zagajenie. 2. „Jak prowa­
dzić robotnika do samodzielności" — referent 
ks. prob. Niesiołowski z Pleszewa. 3. „Z dzia­
łalności Związku w ostatnim roku" — referent 
ks. W. Dymek, sekr. jen. Związku. 4 „Uoby- 
watelenie robotnika" — referent ks. prob. Do­
nat z Mieszkowa. 5. Wybory uzupełniające 
do Zarządu Głównego. 6. Wolne glosy. 7. 
Zamknięcie Zjazdu. Zjazd zwołuje w myśl 
§ 15 nstaw związkowych i zaprasza uprzejmie 
Księży Patronów i Wieepatronów.

Ks. Antoni S l y c h e 1, prezes Związku.

— Walne zebranie Tow. Pomocy Nauko­
wej ,mienia Dr. Karola Marcinkowskiego na 
powiat pleszewski odbędzie się w7 środę dnia 
21. listopada, 1917 o godzinie 4. po południu w 
Pleszewńe, na sali hotelu Viktoria.

G ^mesesan twony gabinet.
Paryż, 15. XI. (WTB.) Clemenceau pod­

jął się utworzenia gabinetu.

Wiadomości mieiscowB i potoczne
Poznań dnia 16 ęo listopada 1917. 

Kałeedarz Dziś.f Edmunda b Albeda 
Stanisława Kostki ś. 

Jutro: Grzegorza i Lucjana B. 
Zbislawa

Wschód słońca Dziś :
Jutro:

Wschód księżyca: Dziś:
Jutro:

7,25 zachód : 4. 4
7.26 o 4. 3
9,30 o 4,54
10,26 * ’ 5,56

pogody beri. stacji

iTy<zirtrrrwornT,"«rTTsaen'Twarry trtwtw", - , 
j lobnych do Sienkiewicza. Ś. p. Karol Kozłow­

ski poświęcił się zrazu pedagogji. Po złożeniu 
egzaminu profesorskiego zaskoczyło go Pow­
stanie Styczniowe. Nie zwlekając, zaciągnął się 

j w szeregi powstańców. »Kariera« jego bvla 
| skończona. Wobec tego po upadku powsta-. 
j nia przyjął stanowisko nauczyciela domowe­

go u księcia Czartoryskiego w Rokossowie,' 
gdzie przebywał przez lat 10. Zaczein osiadł na 
stale w Poznaniu, rozpoczynając, pracę poży­
teczną w dwuch kierunkach: nad wvcbowa-l 
niem ludu przv pomocy pisania i wydawania' 
odpowiednich dziełek, oraz nad wychowaniem 
młodzieży przv pomocy otwartego przez siebie 
pensjonatu dla synów obywatelskich, odby­
wających w Poznaniu nauki gimnazjalne.

Działalność literacka i wydawnicza śp. 
prof. Kozłowskiego bvła wielostronna. Oto 
dziełka iego pióra: »Tatry i Podhalanie«, ’Bo­
lesław Chrobry i Oton III. w Gnieźnie«, »Woj­
sko polskie w r. 1831«, »Żywoty prymasów 
i arcybiskupów gnieźnieńskich«, »Życie i dzie­
ła Fryderyka Johna, sławnego rytownika, pol­
skiego« itp. Z innych autorów nolskich. których 
dzieła wydał, wymienić należy: L. Mierosła­
wskiego, Duchińską, pułk. Caliiera, Chocisze­
wskiego, Sienkiewicza, Wł. Rabskiego, Ba- 
szyńskiego itd. On Henrykowi Siemiradzkiemu 
podsunął myśl i dostarczył materiału do obra­
zu »Chopin u ks. Antoniego Radziwiłła«, któ­
ry w pięknej reprodukcji, wydanej nakładem 
zmarłego, rozszedł się na cały świat, Gdy 
si!v fizyczne mu dopisywały, nie uchylał się 
i od spełniania obowiązków społecznych. Mia­
nowicie przez 10 lat spełniał funkcje sekretarza 
wydziału historyczno-literackiego Tow. Przyj, 
Nauk, przez długi czas był sekretarzem b. Tow. 
Oświaty Ludowej itp. Słowem — był to żvwot 
człowieka pracowitego w służbie dla ogolu< 
Cześć Jego pamięci!

UlAIMtV.f»SCI MIFfSCOWF.
— • Teatr Polski w ogrodzie PoloekiegO 
W piątek ukaże się po raz pierwszy do­

skonały dramat Tadeusza Rittnera. „W malvm 
domkn“. Reżv«eruie n. Kopczyński.

Wstęp dla młodzieży niżej łat szesnastu 
policyjnie wzbronony.

W sobotę „W małym domku" po raz
drugi. . . „ , .

W niedzielę po południu: „Kościusz­
ko" po raz 20. — Wieczorem po raz trzeci 
, W malvm domkn“.

Początek przedstawień wieczorem punktu­
alnie o codz. pól do 8.

Buet\ we'e*niei nabrwsć można w księ­
garń: o. M Nternierkiewicza n'»c Wdhe mow- 
ski 3 o-* * t? • o' 3 ś

— • Wykład prof. Wacława Sobieskiego 
w Poznaniu. Wczoraj wieczorem odbył się z 
:nicjałvwv i staraniem Tow. Wvkt'’nów Nau­
kowych wykład Dr. Wacława Sobieskiego, 
znanego historyka, profesora Wszeebuicy Ja­
giellońskiej. Salka »medyczna« Tow. Przyj. 
Nauk wypełniona no brzegi. Preiegient w prze­
szło godzinnym wykładzie przedstawi! »has­
ła Kościuszki«. Na tle trzech tvch haseł 
głównych: wolność — całość — niepodległość, 
wyczarował nrzed oczyma słuehaezy wielką 
duszę i wielki charakter Naczelnika w sier­
międze; duszę, która ogamia*a ludzkość całą 
i Polskę całą, pragnąc, uszczęśliwić wszystkich, 
i charakter niezłomny. jedvnv. licz «kazv.

Wvkl6d to bvl w calem tego slowm wzoro­
wy, łączący żelazną logikę dociekań nauko­
wych i z gorącem uczuciem szczerego uwiel­
bienia w przędz'wnie piękną, harmoniina ca­
łość. Nie podaiemv tu streszczenia prelekcji, 
które jako skrót, nie może dać właściwego po­
jęcia o całości. Nie czynimy zas t'',To tem, bar­
dziej. że wykład wczorajszy .ukaże s'ę w 
brzmieniu dosłownem w nainowszvm zeszycie 
»Roku Polskiego«, którv ukaże się w 
dniach naibliż-zs’ch. Do »Roku Polskiego« od­
syłamy wszystkich iych. którzy pragna od­
świeżyć. wspomnienie wywodów prof. S. łub 
je dokładniei poznać.

Przy tej sposobności wyrazić musimy 
wdzięczność Tow. Wvkł. Nauk., które tak pię­
knie zapoczątkowawszy sezon tegoroczny, zor­
ganizuje niewątpliwe serie dalszych wykła­
dów, jak w latach poprzednich.

— * Obchód Kościuszkowski na Winią- 
rach. Tow. Przemvs'owców na Winiarach u- 
rządza w niedzielę 18. bm. o godz. nie 6. wiecz. 
na sali p. Dudka w Urbanowie obchód Ko­
ściuszkowski. Na program sk’ada się wykład, 
deklamacje, śpiewy i przedstawienie »Kościu­
szko w Petersburgu«.

_ • Tramwaj na usługach poczty. Brak
kon: spowodował zarząd pocztowa,7, aby w Po­
znaniu do przewożenia paczek z głównej poczty 
na dworzec-użvć tramwajów. Już w na ¡bliż­
szych dniach przeprowadzi się zmianę powyż­
szą.

— * Św. P«och. Nabożeństwo na Miastecz­
ku w Poznnnin. W niedziele 18. bm. o godz. 9. 
msza św. z kazaniem: w środę 21. Ofiarowanie 
Matki B. msza św. z kazaniem o godz. 9.

K« Dams.
— * Racie miesięczne dla osób w gospo­

darstwach rolniczych. Rada Związkowa wy­
znaczyła 13. b. m. nowe racje na czas od 15. 
bm. do 15. sierpnia 1918 r. dla osób, które z 
własnego gospodarstwa zaopatrują siebie, ro­
dzinę i służbę w żywność. Na każdą osobę 
wolno miesięcznic spotrzebować 2 kilo (4 fun­
ty) owsa i jęczmienia i kilo strąkowych. Na 
pasze dła bvdla wyznacza się na cały, okres 
wspomniany 6 ctr. owsa lub mieszaniny na 
konia lub muła oraz 2 ctr. dla stadników 
przenaczonych do hodowli, za zezwoleniem 
związku komunalnego, oraz za zezwoleniem 
legoż związku aż do 45 funtów owsa, miesza­
niny lub jęczmienia dła świń, przeznaczonych 
do hodowli, przv każdem oprosieniu, i p»ół 
funta dziennie dla kiernoza, przeznaczonego 
do rozpłodu. Niema widoków, aby wydano 
więcej owsa, jęczmienia, strąkowych lub 
mieszaniny na żywność i paszę.

— * O podarki gwiazdkowe dla anuji i ma 
rynaiki. Otrzymujemy poniższy komunikat*. 
Każdy żołnierz w wojsku połowem i każdy 
marynarz mają także w tvm roku otrzymać 
podarki gwiazdkowe. Ministerstwo wojny roz­
porządziło, abv w obwodzie każdego korpusu 
zbierano składki dla wszystkich części wojsk 
i formacji, także dla tych, które w obwodzie,

I korpusu ma ją oddziały rezerwy. Składki ma 
się zbierać ile możności jak najwcześniej. Jyg

pochmurno i mgła, drobny deszcz i przeważ­
nie przymrozek nocny.

OSOBISTE.
— f ś. p. Karol Kozłowski. W mieście na- 

szem rozeszła się dziś bolesna wiadomość, że 
w środę wieczorem zwarł po dłuższym okre­
sie niemocy śp. Karol Kozłowski, pedagog, li­
terat i wydawca poznański. Postać to była 
znana w grodzie naszym; starzec 80-lelni, za-



rządra je naczelny prcze, jako tervtorjatny de- , 
legat ochotnczej oniexi naj fhorewi w Ac.s 
łyin kontakcie z gnstepczą gienerałwa kom ende 
1 owarzvstwo prowincjonalne Czerwoneg 
Krzyża zakupi podarki z zebranych fundti 
szów. Oprócz tego Towarzystwa „Vaterländi 
sehe Frauen vereine“ prosit ich zarząd zwiaz 
kovvy, abv7 wvsvdatv paczki do żołnierzy. Biu­
ra I. i II. w Poznaniu (vv budvnku masztalar 
skim zamku i w naddvrekcji pocztv') dla nrzyi 
mowania darów zajmą się ich opakowaniem i 
wysyłką. Z kazdvro wagonem kolejowvm wy- 
śle się towarzyszącego przesvlkom, abv one 
wcześnie nadeszły do wojsk. Osobne składki 
są dozwolone tvlko za pozwoleniem delegata 
terytorialnego. Sk’adki pieniężne należy odda­
wać bez wyjątku do prowincjonalnego Towa­
rzystwa Czerwonego Krzyża, podarki w po- 
Oiienionych biurach dla ich przyjmowania, i to 
do końca listopada.

• Troska o mniejsze mieszkania. Pruski 
minister robót publicznych wysiał do wszyst­
kich prezesów naczelnvcn okolnik w sprawie 
mniejszych mieszkań. Zachodzą obawy. że za­
braknie mieszkań mniejszych po zawarciu po­
koju. jak to było 1871 r. gdzie z tvch powodów 
doszło nawet no zaburzeń po wielkich mias­
tach. Chcąc brakowi nodobnemu zaradzić wła­
dze musza wpierw stwierdzić, ile mieszkań o- 
becnie jest opróżnionych; ile mężczyzn. posia­
dających własne ognisko, powołano w pole. czv 
rodzina ich nadal ma własne mieszkanie; ile 
zawarto ślubów wojennych oraz ile zarazem 
założono ognisk własnych; z jaką liczbą no­
wych ognisk liczyć trzeba się po wojnie; ile nie­
żonatych wróci przypuszczalnie z pola i w ja­
ki sposób znajda pomieszczenie. Jeśli statysty­
ka wvkaże, że obecna ilość mieszkań opróż­
nionych nie wystarczy dla przyszłej potrzeby 
mieszkań mniejszych, wówczas pomyśli się o 
podziale większych mieszkań. Gdvby i to nie 
pomogło, pozwoli się na czas przejściowy mie­
szkać w ubikacjach na poddaszu i suterenach. 
Szkoły oraz inne gmachy publiczne przekaże się 
na mieszkania żonatym, a hale gimnastyczne 
i składy dla nieżonatych. Cała ta troska spada 
oczywiście na gminy. Mają one pomyśleć rów­
nież o przygotowaniach barak, przyczem za- 
Btrzega się z góry, że baraki dla jeńców dla po­
mieszczenia ludności służyć nie będą mogły, 
gdyż będą one potrzebne w celach militarnych.

— * Biura zamiany pieniędzy na froncie 
zachodnim. W »Wiadomościach Wojennych«, 
wydawanych przez Oddział prasowy zastęp­
czej komendy generalnej, czytamy: Niejeden 
dzielny wojak na fronce francuskim, przy­
zwyczajony dotychczas do płacenia swych za­
kupów i sprawunków w kraju nieprzyjaciel­
skim pieniędzmi niemieckienr, nie zdaje so­
bie zapewne sprawy z tego, że przez płacenie 
ludności francuskiej pienędzmi niemieckiemi 
jnimowoli wyrządza znaczną szkodę ojczyź­
nie. Wszystkie te duże i małe kwoty pienięż­
ne, dawane przez oficerów i żolnerzy niemie­
ckich francuskim kupcom, rzemieślnikom i 
praczkom, po większej części nie wpływają z 
powrotem do nicmieck ego obiegu pieniężne­
go, ludność francuska przechowuje je raczej 
w skrzyniach i skarbnicach i są one bezpo­
wrotnie stracone dla niemieckiego gospodar­
stwa. Następstwem tego jest, że dla braku 
pieniędzy paperowych trzeba wydawać nowe 
noty, przez co cierpi też pokrycie ich zlotem 
przez Bank Rzeszy. Ale i po zawarciu pokoju 
dadzą się odczuć niekorzyści, ponieważ będzie­
my musieii niedostające pieniądze niemiec-

. kie odkup'ć od zagranicy za wywieziony to­
war lub za pieniądze pod niekorzystnemi wa­
runkami. Powierzchowne przejrzenie wvka- 

jZu je, że przy ogromnej ilości wojaków na fron- 
Jeie zachodnim bez wątpenia setki miljonów 
pieniędzy niemieckich dostają się w obce ręce. 
By ten zły stan rzeczy usunąć, zaprowadziła 
administracja wojskowa, myśląca o wszvst- 
&iem, pożyteczne urządzenie. Na całym fron­
cie zachodnim urządzono liczne biura zamia­
ry, kasy zamiany i biura wydawania, gdzie 
przynależącym do wojska daje się możność 
Bumeniania pieniędzy niemieckich na francu­
skie miejskie wvkazv pieniężne, wydawane ja­
ko środki do płacenia przez administracje 
francuskich miast i gnrn w obszarach okupo­
wanych. Te wykazy miejskie, za których wy­
kupienie później po wojnie ręczą odpowiednie 
komuny, przyjmu ją francuscy mieszkańcy chę 
tire jako zapłatę, a przynoszą one wobec pie­
niędzy niemieckich jeszcze korzyść naddatku 
6% procent, tak że za 1 markę otrzyma się nie- 
tylko 1,25 franka, lecz 1,33 franka. W ostatnim 
czasie można wykazy miejskie otrzymać też 
u każdego płatnika (calmistrza), feldfebla lub 
W kanlyn'e.

W interesie ojczyzny niechaj więc każdy 
oficer i żołnierz przyczyni się co dc siebie, żeby 
ludności francuskiej płacono już tylko wyka­
zami miejskimi. Przvtem niechaj nikt nie są­
dzi. że o jego kilka fenygów nie chodzi. Feny­
li jednostek tworzą markę, fenygi armji mil­
iony.

kronika prowincjonalna; ’
— * Inowrocław. (Szczegóły wypad­

li u) tramwajowego, którego ofiara padla go­
spodyni Budzińska z Tarkowa, podaje »Dzień. 
Kuj.« Winić należy tę okolTzność, że w miej­
scu wypadku zniesiono z nakazu urzędu wo­
jennego przystanek. Nie wiedząc o 
lern weszła Budzińska ną tor i mimo dzwonie­
nia się n:e usunęła. Wspomniany dziennik 
zwracał uwagę władzom na niepożądane skał­
ki zniesienia przystanku przy tak ruchliwej 
krzyżówce, jaką tworzą Toruńska, Fryderyko- 
^ska, Zvgmunlowska. O wypadki tu nie tru­
dno. chociażby nie wszystkie lak okropny 
miały skutek.

Przynajmniej należało nakazać motoro- 
^vm, aby zwolnili biegu, przejeżdżając przez 
OWą krzYŻownicę.

• __ * Wrocław. (W pierwszą roczni­
cę śmierci Sienkiewicza.) W nie­
dziele 18. listopada b. r. o godz. 11 przed poi. 
odbędzie się w kościółku „Maria Hilf* przy 
Lehnrgruhenstr. nabożeństwo z polskiem ka- 
*oniem ku uczczeniu 1. rocznicy śmierci ś. p. 
Wenryka Sienkiewicza.
». — * (sw.) Iława. (Trojęta.) W pobliżu
*'a'YV powiła pewna matka trojęta. Matka 
chi'r’a krótko po rozwiązaniu. Dzieci —

I .“dopey — żyją j rozwijają się normalnie. ^

, ~ * Kart'?rv- (Kościoły bez dzwó-
r o w.) j.antrat kartuski ogładza, że uon'ewaz 
’limo wezwań 2 njf sjn dzwonv. skra-
,zionę, w kościołach w Sierakowicaz>h i Górnej 
-rudnicy, każę po^ct-’t» dzwony bez wvi-tku 

pf j.ąć za karę. — Dość, że pan łantrat miesz­
kańców wsi tvch nie wziął na tortury? I’ie 
w adomo, czv odnośne gminy tak łatwo zgodzą 
5ję na poczynienie lantrata.

Z DALSZYCH STRON.
T" * Złodziejski persona? kopjawv. »Beri.

1 agebl.« donosi, że aresztowano cały personal 
koleiowv wszystkich pociągów kupujących 
między Dysełdorfem a Vohwinkel nod zarzu­
tem złodziejstwa. Podcza» rew’zji u niektó­
rych kolejarzy owych znaleziono kilka etr. 
czekolady i cygar.

Nowe przepisy 
w sprawie służby cywilnej.

Berlin, 15. XI. (WTB.) Rada Związko­
wa za zgodą Komisji przez Parlament wybra­
nej wydala nowe przepisy mające stworzyć 
podstawę dla obostrzonego powoływania do 
służby cywilnej. Jak wiadomo rozporządzenie 
Radv Związkowej z dnia 1. marca 1917 r. mia­
ło na celu stworzenie wykazu zobowiązanych 
do służby cywilnej w kształcie kartoteki prze­
pisując że zobowiązani do służby cywilnej 
winni zgłaszać się osobiście albo piśmiennie. 
Dopuszczało ono atoli liczne wyjątki, aby o- 
sobom w służbie cywilnej już czynnym osz­
czędzić zgłaszania się j tvm sposobem uwohrć 
od ciężaru urzędu zajmujące się tą sprawą. 
Przvszlo stad częstokroć do nieporozumień i 
następstwem tego bvło, że nie zgłosiło się wie­
lu do zgłaszania zobowiązanych. Także inne 
powody na szkodę wyszły rezultatowi. W każ­
dym razie wvkaz dotychczasowy nie wystar­
cza na pokrycie zanotrzebowania zobowiąza­
nych do służby cywilnej. Nowe rozporządzenie 
pragnie stworzyć uzupełnienie unikając nie­
dostatków pierwszego. Przepisuje ono w głó­
wnej mierze: Na publiczne zawezwanie władz 
miejscowych w czasie oznaczonym w zawez­
waniu w podanym tamże urzędzie zgłosić się 
winni:

1) Wszyscy mężczyźni niemcy urodzeni po 
dniu 31. marca 1858 r., którzy ukończyli siedm- 
nastv rok Życia -o ile nie należą do aktywnej 
armji albo do aktywnej marynarki i o ile są 
odstawieni wskutek reklamacji.

.2) Wszyscy mężczyźni, poddani monar­
chii austro-węgierskiej, urodzeni po roku 1858, 
którzy przekroczyli siedemnasty rok życia, 
przebywający w obrębie Rzeszy niemieckiej i 
nie należący ani do armji aktywnej ani do 
marynarki aktywnej.

Na wyjątki możliwe według rozporządze­
nia z dnia 1. marca 1917 r. nie zezwala nowe 
rozporządzenie Rady Związkowej. Pominąwszy 
osoby do aktywnej armji albo aktywnej ma­
rynarki należące a nie podlegające służbie cy­
wilnej, nie potrzebują zgłaszać się tvlko rekla­
mowani mający nad sobą wystarczającą kon­
trolę mil Jamą, która ze względów militarn ych 
jest konieczną i która nie może doznawać szko­
dy wskutek innego obowiązku zgłaszania.

Z zasady przepisuje się zgłaszanie się o- 
sobiste. Dozwolonćm jest wszakże ogólne zgło­
szenie się piśmienne, o ile przepisana karta 
zgłoszeniowa zostanie wypełnioną prawidło­
wo i nadesłana na czas. Urzędy zgłoszeniowe 
wydają te karty. Także przy zgłoszeniach oso­
bistych karty te wypełnić należy. Kto piśmien­
nie się zgłasza, winien liczyć na to. że władze 
w razie potrzeby zawezwa go celem bliższego 
wyjaśnienia albo uzupełnienia. Za przebywa­
jących w publicznych albo prywatnych zakła­
dach karnych, poprawczych, sanitarnych itp. 
kierownicy zakładów załatwiają zgłoszenia, 
przvezem w zupełności albo częściowo zezwala 
Urząd Wojenny na wvkaz za pomocą list. To 
samo dotyczy zakładów naukowych (interna­
tów). Kto według rozporządzenia z dnia 31. 
marca 1917 r. zgłosił się prawidłowo, nie po­
trzebuje teraz zgłaszać się ponownie.

Zebrane i o ile potrzeba uzupełnione karty 
zgłoszeń, władza miejscowa jak dotąd winna 
przekazywać Wydziałom powoływania.

Zobowiązani do zgłaszania się (także ci, 
którzy zgłosili się już w7edług dawniejszego 
rozporządzenia) winni przybyć osobiście na 
wezwanie przewodniczącego Wydziału powoły 
wania, winni udzielić odpowiedzi na pytania 
przewodniczącego albo jego zastępcy i poddać 
się badaniom lekarza, którego przewodniczący 
wyznaczy o ile to jest potrzebnem celem stwier 
dzenia zdatności fizycznej zobowiązanego do 
służby cywilnej.

Celem dalszego, trwałego uzupełnienia nie­
zbędnych wykazów winni zgłosić się osobiś­
cie w Wydziale powoływania, miarodajnym 
dla miejsca zamieszkania albo pobytu:

1) Wszvscv mężczyźni niemcy* którzy nie 
ukończyli jeszcze sześćdziesiątego roku żvcia i 
którzy po upływie. oznaczonego przez władzę 
miejscową terminu dla ogólnego (nowego) 
zgłoszenia wvstapilj z stużbv w armji i mary­
narce nie wskutek reklamacji, lecz z innych 
powodów.

2) Wszyscy mężczyźni niemcy mieszkają­
cy w R eszy oraz poddani monarchii, austro- 
węgierskiej, którzy po upływie terminu pod 
numerem 1. oznaczonego, ukończyli siedemna­
sty rok żvcia.

3) Wszyscy mężczyźni niemcy i poddani 
monarchii austro-węgierskiej między 17 a. 60 
rokiem życia, którzy no upływie tego terminu 
przenoszą na obszar Ęzeszy swoją siedzibę al­
bo miejsce pobytu.

Także tutaj obowiązek zgłoszenia (numer 
2. i 3.) nie odnosi się do tvch, którzy należą do 
aktywnej armji albo aktywnej marynarki.

Zgłoszenie uskutecznić należy przed upły­
wem ilwuch tygodni. Ten termin w wypadkach 
pod numerem 1. zaczyna się z dniem wyjścia 
z służby wojska albo marynarce, w wypadkach 
pod numerem 3. z dniem obrania sobie miesz­
kania albo miejsca pobytu na obszarach Rze- 
szy

'W czasie istnienia tego rozporządzenia zo­
bowiązani do zgłoszenia się, wpisani w regiestr,
winni przy każdej zmianie mieszkania albo

obierając, sobie nowe zajęcie u innego praco­
dawcy, donieść o tern najpóźniej w trzecie 
dniu powszednim, a mianowicie nie u władz' 
miejscowej, lecz w Wydziale powoływani: 
miarodajnym dła mieszkania zobowiązanego 
do zgłoszenie a w razie zmiany mieszkania v 
Wydziale miarodajnym dła dotychczasowego 
mieszkania. Przvtem podać należy nową czyn 
ność. nowego pracodawcę, nowe mieszkanie o 
raz powołanie militarne. Za przebvwajacvch v 
zakładach uskutecznia doniesienie kierownik 
zakładu. O porzuceniu zajęcia winien także 
pracodawca dotychczasowy7, w tym samym u 
rzędzie podać uwiadomienie w terminie tymi 
samym. U urzędników obowiązek ten ma bez- 
po’—dni pr/ wodni zącv. Przenisy dotyczące 
lvch późniejszych powia* mi-ń. odnoszą się 
także do tvch, którzy zgłosili się według roz­
porządzenia z dnia 1. marca 1917 r.

Przewidziane już dawniej kary na niepo- 
stępowanie według wydanych przepisów częś 
ciowo zaostrzono, abv osiegnać uchwycenie 
wszystkich podlegajaeveb zgłoszeniu zobowią­
zanych do służby cywilnej.

Celem uniknięcia nieporozumień jeszcze 
raz podkreślić trzeba, że powyższe rozporządzę 
nie podobnie iak rozporządzenia dawniejsze ma 
dać pogląd zupełny na liczbę zobowiązanych 
do służby cywilnej. Przepisane zgłoszenia i 
doniesienia nie oznaczają, że już beznośrednio 
należy zgłosić się do narodowej służby cywil­
nej. Dla ostatnich doniesień i dla powołania 
do służby cywilnej zachowują znaczenie swoje 
przepisy ustawy o służbie cywilnej oraz pole­
cenie wydane przez Urząd Wojenny o postę­
powaniu wydziałów ustanowionych na mocy 
tej ustawy z dnia 30. stycznia 1917 r.

Kstegp sta«« «fwiiii*«.
Dnia 15, listopada zgłoszono:

Zmarli:
Żołnierz, ślusarz. Henrvk Marksteiner 38 

lat. Edmund Stefaniak 2 mieś. 9 dni. Ślusarz 
kolejowy Ernest Buchmann 40 lat. Edmund 
Kabat 15 dni. Wdowa Franciszka Gintrowicz 
z domu Kolasińska 78 lat. Jan Czajowski 5 
lat 3 mieś. 26 dni. W'dowa Józefa Frezer z 
domu Mlicka 58 lat

RUCH W TOWARZYSTWACH.
—- Walne zebranie Wydziału lekarskiego 

Tow. Przyj. Nauk w Poznaniu odbędzie się w 
sobotę dn. 24. bm. pod wieczór o godz. pól do 6 
na sali Wydziału, Porządek obrad: 1) De­
monstrancie (zgłosili kol. Parczewski i kol. 
Wierze jewski); 2) wykłady kolegów Jezier­
skiego i Kapuścińskiego na tematy: a) nowo­
czesnej ftvzeoterapji, b) o partygenach; 3) 
sprawa Kowanówka; 4) wolne głosy. Zarząd.

— Konf. św. Wincentego a Paulo w Jeży­
cach, żebranie działu panien odbędzie s‘ę w 
pońję^jąłek dn. 19. bm. o godz. pól do 8. wie- 
ezoreiu.pa sake ochrony.

aó W sprawie polskich poselstw zagranicz­
nych. Pisma notowały pogłoskę, że członko­
wie iRady Regiencyjnej, którzy w najbliższym 
czasie udadzą się do Berlina i Wiednia, zamie­
rzają -poruszyć myśl utworzenia polskich po- 
sełslw-w Berlinie, Wiedniu i w stolicach kra­
jów ńteiitralnych.

Zaniepokoił się tą wiadomością »Posener 
Tageblatt«. „Nie potrzebujemy obszerniej do­
wodzić, pisze poznański organ hakatvstvcznv. 
że spełnienia takiego życzenia nie można po- 
proslu pogodzić z interesami niemieckiemi. 
Zresztą rząd niemiecki ogłaszając patent stwa­
rzający Dolską Radę Regiencyjną, wyraźnie 
oświadczył, że samodzielna działalność pańs­
twa polskiego w rzeczach polityki zewnętrznej 
obecnie jest niemożliwością.“

Kandydatura lir. Adama Tarnowskiego. 
»Deutsche Lodzer Ztg.« dowiaduje się z War­
szawy, że kandydaturę hr. Tarnowskiego na 
prezesa ministrów polskich odrzucono ponow­
nie dla tego, iż chodzi o najważniejsze stano­
wisko polityćzne w powstającem Królestwie 
Polskiem, a hr. Tarnowski jako wysoki urzę 
dnik austryjacki nie może wchodzić w ra­
chubę.

»Deutsche Lodzer Ztg.« zaznacza, że, jak 
dowodzą wypadki, w Królestwie jest dostatek 
dzielńych ludzi, którzy są zdolni do kierowa­
nia odbudową państwową. Interes państwo­
wości wymaga, aby budowali ją ludzie, z kra­
jem zrośnięci i w każdym kierunku niezależni.

Według informacji »Kurjera Warszaw­
skiego«, po odrzuceniu kandydatury hr. Ada­
ma Tarnowskiego, Rada Regiencyjną zapropo­
nuje na prezesa ministrów p. Kucharze w - 
s k i e g o, pełniącego obecnie urząd referenda­
rza Rady Reg.

Ostatek wiadomości.
Niemiecki

komunikat popołudniowy»
Wielka kwatera główna, 16. XI. 

(W. T. B.)
Zachodnia widownia wojny: Walka 

ogniowa była spotęgowana rychło rano na 
flandryiskim terenie bitwy wzdłuż rzeki Aillet- 
te i na wschodnim brzegu Mozy. Oddziały 
francuskie, które w mgle porannej przez rzekę 
Ailletfe wtargnęły do naszv eh linii posterunko­
wych, odparto w kontrataku. W ciągu dnia 
słaba działalność bojowa u wszystkich armji, 
wieczorem odżyła ona pod Dixmuidcn i na po­
łudnie od St. Quentin. Od 9. listopada stracili 
przeciwnicy nasi w walce napowietrznej i z 
powodu ognia obronnego 24 latawce. Wice- 
feldfebcł Buckłer odniósł swe 26., podporucznik 
Bongartz swe 23. zwycięstwo napowietrzne.

Wschodnia widownia wojny: Nic 
osobliwego.

Front m a ćedoński: Na zachód od je­
ziora Ocbrida zajęliśmy części pozycji, opróż­
nionych przez francuzów.

Front wioski: W pochodzie na północo- 
wschód od Gallio i po obu stronach doliny 
Brenły wojska nasze wcięły kilka pozycji gór­
skich włochów. Gismone jest w7 naszych rę­
kach. Nad dolną Riawą wzrósł ogień działo-

wv. Węgierskie oddzioh» honwedów. kłóre w 
obłiżu morza wtarmięły na zachodni brzeg»

wzięły do niew°H ’ńńft włochów.
Rierwszy gieiwrai hwalermsslrs?

LiMtrodortt. >

Komunik«łv francuskie.
Paryż. 16. Xi *W. T. B.) Sorawnzda 

nie czwartkowe ponoludniowe; Francuskił 
oddziały wywiadowcze, które ruszyły naprzód 
w okolicy rzeki ftisne. ujęty jeńców. Nasze 
eskadry naoow etrzne obrzuciły bombami ro­
zmaite składnice nieorzv jacielsk’e w pobliżu 
Mvlbvzy. Latawce niemieckie obrzuedy gwał­
townie okolicę Calais w n'»cv na 13 XI. Do­
noszą o pewnej liczbie ofiar wśród ludności 
ty- »Hej.

Son» . zdanie wieczorne: Oprócz dość 
silnych walk działowych w okolicy na północ 
od Rrave en Laonnais i na piawym brzegu 
A’ozz nic nowego.

.Brmja wschodnia: Na całym łronci« 
zwykła działa'ność arłylerji. Na obszarze je­
zior sfarcia pałrotek.

Kandydaci do przvszle-o gabinetu fran­
cuskiego.

Paryż. 15. XI. (WTB.) W nowym gabi­
necie obeimie prawdonodobnie Głćmencea li 
przewodnictwo i wojnę z senatorem Jeannenet 
jako podsekretarzem, Pams snrawy wewnę­
trzne a Pichon sprawy zagraniczne.

&erwuw»&ał3? asn®retskie.
Londyn. 16. 11. (W. T. R.) Snrawte 

zdar;e czwartkowe popołudniowe: łAczorał 
po południu odpaito nieprzyjacielskie oddziały 
wywiadowcze w pobliżu lasu pod Poldeikoid 
na północ od drogi do Menin.

Sprawozdanie » ifczorne: Ataki nieprzy­
jaciela na pótnoc od drogi z Menin i na pół* 
noc od Passchendaełc odpaiło.

Em sytoaela w Piotragrodiie.
Sztokholm, 15. XI. (WTB.) »Aftonbla- 

deł« dowiaduje się ze źródła miarodajnego, że 
bolszewicy połączyli się z innemi partiami so- 
cjalisłycznemi celem uratowania rewolucji 
przed Kiereńskim, Korniłowem i Kałedinem, 
Nowy rząd, k.tórv ma po swej stronie garnizon 
piotrogrodzki i flotę bałtycką, przedłoży nie­
bawem nowv program z propozycją natych­
miastowego pokoju.

Corąz bardziej zdaie się potwierdzać wia­
domość. że przedsięwzięcie Kiereńskiego nie 
udało się.

Londyn, 14. XI. (WTB.) Pisma donoszą 
z Potrogrodu: Wojska Kiereńskiego znajdują 
się skoncentrowane w7 pobliżu Piotroarodu 
Kierei-'Jj wyraził zamiar usunięcia bolszewi­
ków i przelania władzy na organ zacje demo­
kratyczne włącznie Parlametnu Tvmcz. i Wy­
działu dla bezpieczeństwa krain i rewolucji. 
W razie dojścia do skutku ugody z partiami 
socjalistvcznenv nie będzie on stosował środ­
ków odwetowych. WT Kijowie ciężkie wałki 
przybrały znaczniejsze rozmiar'7. Po o' u stro­
nach posługiwano się latawcami. Dziś kończy 
się zawieszenie broni w Moskwie.

Perirakteefe w sprawie zawieszenia 
Ired w Eesii.

Londyn, 15. XI. (WTB.) Osnowa tele­
gramu oiolrogrodzkiego. wysłanego w dniu 13, 
listopada do gazet: Podczas pertraktacji doty­
czących ustanowienia rządu socjalistycznego 
zawiesza się strajk kolejarzy. Warunki rrzeż 
socjalistów zaoFarówane bolszewikom: 1) Roz­
brojenie czerwonej gwardji. 2) Garnizon pio- 
trogrodzki będzie podlegał kontroli admini­
stracji gminv. 3) Operacje m litarne zostaną 
zawieszone w razie przyjęcia tvch warunków.
4) Złożone zostaną zupełne gwarancje, że woj­
ska Kiereńskiego wkraczając de Piotroarodu 
nie dadzą ani jednego strzału. 5) Nie zarządzi 
s‘ę ani przeszukiwań domowych, ani areszto­
wań.

Jeśli pod temi warunkami zawieszenie 
broni dojdzie do skutku, rozpoczną się pertrak­
tacje w sprawie utworzenia rządu składającego 
się z wszystkich partj: socjalistycznych z wy­
jątkiem bolszewików. Bolszewicy domasaią się 
udziału w nowym rządzie, a nadto odpowie­
dzialności nowego rządu względem nowego 
Wydziału Wykonawczego delegatów Bad.
Sceny wśród walk ulicznych w Piołrogrodzie, 

O walkach w stolicy Rosji nie z ostatniej 
wprawdzie dobv informują następujące wia­
domości ang elskiej gazety »Daily New s«, 
które podaje korespondent »N. F r e i e Pres­
ses do Wiednia: Usposobienie w Piotrogrodz;e 
nagle się zmieniło. W poniedziałek podjęli 
kadeci kroki dla ratowania rewolucji i zajęli 
pod wrażeniem wtadomości^e Kiereńsliij z 
wojskiem zbliża się do Piotroerodu. biuro tele- 
forvezne, urząd pocztowy, szkolę Michała, pa­
łac letni cara Pa wda. Żołnierze i czerwona 
gwardja wypędziła kadetów z tvch budynków.
W innych miejscach walka była znacznie bar­
dziej zacięta. Tak zajęli kadeci szkołę wojsko­
wa Włodzinrerską, żołnierze zatoczyli działa 
połowę i poczęli ostrzeliwać, budvnek. Ostrze­
liwanie trwało od godz. 8. rano aż do 3. po poi. 
Kadeci bronili się odważnie przeciw przewadze 
i zadali oblegającym wielkie straty. Później 
przybyło na pomoc maksymalistom cieźkię 
działo połowę, tak iż żołnierze i Czerwona 
gwardja zdołali wtargnąć do budvnku. Nastą­
piły dzikie wałki p’erś o pierś, przvezem zabito 
wielu kadetów i oszpecono straszliwię. Tłum 
chciał zlynczować pozostałych przy życiu ka­
detów, a gdv pewien bolszewik chciał ich oca­
lić, zlynczowano go bez mała. Ostatecznie u- 
mieszczono pozostałych przy życiu w więzie­
niu. Słychać, że część z nich rzucono do rzeki. 
N:ewiadomo, co stało się z resztą. Gmach tp,e- 
fonów oblegano również przez kilka godzin; 
ostatecznie musieii się kadeci poddać.

Na Przedmieściach Piotrogrodu pozakła­
dano rowy strzeleckie, otoczone drutem kol­
czastym, Czerwona gwardja test, zdaje się, 
zdecydowaną bronić się do ostateczności. Żoł­
nierze ofiarowali sprawozdawcy »Daily News« 
konjak, obrazy, ubrania i starożytności z pa­
łacu zimowego; pzredmioty te skradziono.
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Sill

Bank
Brzeski & Załuski
TOWARZYSTWO KOMANDYTOWE

w Poznaniu (Bazar)

udziela pożyczek na zastaw paoierów tniblicznycii, hipolecznycli 
iak i towarów;

óysMuie weksle handlowe; 
wystawia okrężne listy kredytowe; 

otwiera rachunki bieżące oraz konta czekowe; 
załatwia subskrvocie i konwersje; 

reatizuie wszvstkie wylosowane p^ery wartościowe i kunonv, 
wykonuje zlecenia dotvczace fcuona i sprzedaży papierów 

publicznych i akcii;
przyjmuje na lokac’e kanitały na dowolne terminy oprocen­

towując je podług umowy. 3944

Dzisiaj o godzinie 2 w nocy zasnął w Bogu po długich i ciężkiej chorobie

P. Erazm Fagiewicz
er 61 roku życia, o czem donosi

żałoby.

w ciężkim smutku pogrążona

rodzina.
Pogrzeb odbędzie się w niedzielę dnia 18. b. m. o godzinie 33/* z domu

£ --
Osobnych zawiadomień nie wysyła się i

Ostrów, 15. listopada 1917, 
Wrocławska 32.

Perfum MOJE MARZENIE
iest przednim, długotrwatym, pićt- 

wszorzędnym i modnym.

S. G, Schwartz
¿Gocław (Breslau) zatoż. 1817

N>żazy sekundaner udziel, 
tamo i sumiennie

korepetycji.
bask, zet. o. nr. 120 ]7 do Kun. P.

j| SPHgBPAłB~~|)

Młodszego

pomocnika ES 
i panny

.»tóra już w tei branży praktykowała

wolontariusza i ucznia
¡»oszukuje zaraz lub od 1. 12. r. b

K. Sta He, Żnin 
skład ie'»za 1 sprzętów 

kuchennych. 11821

Która drukarnia 
mota mi 50 lub 
Wótys. cenników 
dostarczyć?<™> 

Hieronim Tiłgner
Berlin, Faulstr. nr. 8

Dnia 15. listopada b. r. wieczorem rozstał się z tym światem 
ś. p.

Karol Kozłowski
wyiŁwca

członek Tow. Dzlennikarsy i Literatów polskich na Rz. n.
W Zmarłym tracimy gorliwego i sumiennego pracownika, 

który od chwili założenia naszej organizacji niestrudzenie pracował 
nad jej utrzymaniem i rozwojem. 12069

Pamięć Zmarłego zachowamy w sercu na zawsze.

Zarząd Tow. Dziennikarzy i Literatów polskich.

ffi YD li O d° ^olenia zat>t(!Puf(' W Gostyniu jest na sprzedaż 
krem dobry i wypró- —

bowany w tubkach no mk. 2.

EMZET «
, , ... _ ■ i przyległym morgowym ogrodemorzytewk, gola w każd aparacie bez ly^w0ZWBrtiWBytB' Bliższych 

ostrzenia 30Xtuz.po 7.—dostarczt >7CZC„ótów nd/eh 12WH

“’"SSSi TEST1 Szymańska ntonwi»
Wągrowiec.. Ol. Gaieźniećska.

"bąknę męskie futro 1
na sprzedaż. Zgłosz. m. 12-2 w pot 
ul. Ogrodowa U, II na lewo

Sito udzieli 
pisowni polskiej ?

Zgłoszenia pod nr. 12029 do 
ekspedycji Kurjera ^Poznsfiskiego

Książkowa
której mąż wr niewoli,szuka pracy
aa bika godzin dzeonie przy re- 
aniacji książek i ł. p. Łask, zgło-z. 
do eksp. nin. pisma p. nr CtS82.

za duszę ś. p.

Józeiy z mb» Frezerowej
odbędzie się w Poznaniu we wtorek, dnia 20. b. m., w kościele 
św. Wojciecha o godzinie tl.

Rodzina.

Poszukuję miejsca do 1198:

wyręczenia 
pani demu

«a wieś. Zisat» się doskonale ca 
wiejs.iem gospod. Łaskawa zgloszSkibiństra, Zegowo p. Buk.

12C49

Vi 'ri 'ï

Roteil I &itt
vostyum ]«»< na sun

Wild
LG.m.i).H.

Środa-Schroda fProv. Posen), 

pisa ceny najwyższe za

i prosi o oprójkowane oferty

Prawdziwe szwa;carakie

zegarki
2ł©ł©

iamskio 8-18 karatowe z brylan­
tami. różami (dyjameutami) 60-600 
•nr. we wielkim wyborze pooenach 
okolioznoSciowych. 10936

Na życzenie wysyłam na okaz.

St. Zakaszewskl, zegarmistrz

Poszukuje się od 1. grud ma

donne arasblowan.

w irodtnieàcra. Zgłosz. przyjmnie 
eksp. uinieisz. pisma pod nr. 11952.

119Î

Bd ziela«» growtowoei

nauki języka francuskiego,
(gramaiyM, liłeratery, SiSaSorjl i feenwersacjii 
— młodzieży, oraz owbom dorosłym osobno i w ketach

■ Dygatów Janina Zakrzewska
uezenica szkół fraitcuskirii i dypłonsowana 

w Paryżu nauczyciołha wyższ. zakł. naukowych. 
Zi;Ł przytmuję codz. z wytrjtk. wtorku i piątka między godz 3-6.

i, przy uL »rjrrtiiwei arą 12. II. ptr. w pod w.

Biuro porady i pomocy prawnej
w sprawach saćnwych, hipotecznych, 
gminnych, reklamccjacb oraz wnioskach 

o wsparci« wojenne i t p . poleca

). WOLINSKI, Poznań,

Nauczycielki 
domowej

(bony i ki.) z pozwoleniem rejen- 
oyjttcflł nCEzńkuię oł L stycznia

IrsSiS do tiojga dzieci na Pomorze, 
tleity ? d«tącz?«:em świadectw 

t lotogrąti praymuj« ekso Kurj 
j?czaaósktego pod nr. I49S5,

I
ulica Botełsda ttf. M«

. Przy itsłowayćL żż&yteaiaoli proszą ¿ktgéxyu najmniej 
1 mk. 15 £aa, w zsaozkaolt. 11660 I

Wojskowy poszukuje
nobl. urządz. pokoju
nez Kawy o ile moż. z centr. ogroew. 
zfoit.wpchl Iinjitratn.2 ca Jeżyc 
Zgł. pod nr. 1 ¿024 doeksp. Kurj. P.

C SÜIK! F-îOtO
łańc&SSSlci męskie i damskiej 
zegai*k£ złote i brylanty

no ecs bardzo korrestmo
W. KALISKI, ulica Berlińska nr. 5,

¡¿¿«kładem i «Hm&gńJKowej Drukami Polskiej G, nt łj,JL (1« o. «.> w Poznaniu, ~ Rrisktorothwi^frlw Stanisław wlłwudu, Druk na
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Z pruskiej Izby posłów,
Berlin, 15. listopada.

Dzisiejsze posiedzenie Izby poselskiej roz­
poczęło się o godzinie 12 min. 15. Zagaił je 
¡wiceprezydent Porsch. Za stołem mjnisterjał- 
Jivm zasiedli minister sprawiedliwości Dr. 
Spahn i minister finansów Hergt. Izba po 
brzegi wypełniona, niezadługo wszakże opóź­
nia się, gdv po uczczeniu pamięci zmarłych 
dwuch konserwatywnych posłów i po zapo- 
wiedzeniu. że poseł Dr. Friedberg wskutek za­
mianowania go wiceprezydentem ministerjum 
państwowego traci miejsce i glos w Sejmie, 
rozpoczęto załatwiać się z różnemi sprawami 
rachunkowemi. Jzha zapełnia się ponownie, 
gdy na ęmównicę wstępnie nowozamianowany 
minister finansów Dr. Hergt, który przedsta­
wiwszy się Izbie, przystępuje do uzasadnienia 
wniosku o podwyższenie kapitału zakładowe­
go t. zw. „Seehandlung" ze 100 na 100 milio­
nów j przemawia za zmiana nazwy firmy na 
podatnieisza nazwę .-.Królewsko - Pruskiego 
Banku Państwowego". Jednogłośnie uchwalo­
no ustawę te przekazać do dalszego załatwie­
nia wzmocnionej komisji budżetowej. Tak- 
samo przekazane zostały do dalszego załatwie­
nia komisji budżetowej inne mniejszej wagi 
sprawy oraz siedem przedłożonych wniosków 
odnoszących się do zwiększenia pensji urzęd­
nikom i udzielenia im dodatków drozvznia- 
nvch

Główne zainteresowanie i główna uwaga 
izby skupiła sie około kolejno na porządek 
dzienny wysuniętej snrawv nauki religji dla 
dzieci rodziców bezwyznaniowych. Izbie 
przed ¡oźony został przez nar. liberała Dr. 
Friedberga wniosek o zwolnienie dzieej ro- 
dzi-ów . bezwyznaniowych od obowiązkowego 
U''zcstri,,’7Pn>a w nauce religji. Wniosek tpp 
pie jes, hvnaimniei nowy 5 zajmował już kil­
ka łat z rzędu komisje Izby poselskiej. Wnio­
sek Friedberga domaga sie. aby dzieci rodzi­
ców. nie W’vznnlacvch ża^npj religji. nie bvtv 
zmuszane, wbrew woli rodzica do ucze«tn!cze- 
nia droga przymusową w wykładach rełicii. 
Poszczególne komisie zgodziły sie ostatecznie 
na wniosek pośredniczący, według którego dzie 
ci. obowiązane do uczestniczenia do szkoły, 
a nic należące do uznanej przez rząd cminv 
reł'ai,r,ei. zobowiązane sa do uczestniczenia w 
wvk!adnefj rePgjj według planu szkolnego tej 
szkoły, do której uczęszczają. Należy je je­
dnak na wniosek tv<*h którzy roznorządzaia o 
ich wychowaniu rc!;e>inem. zwolnić od tvcb 
eo^’m w których wykładana iest nauka ka- 
Whizmu. fl ile dzieci te uczestniczą w wv- 
JrWach. które zastenuja religje (Ersetzunter- 
1* htt. natenczas nnl«źv dzieci te wogól® zwol­
nić od wsze’kich wvldadow religijnych.

Socizłiści nostawiłi wniosek, abv wniosek 
r«tawv Fripdberea nrzvwróeono w pierwotnej 
jego formie j ni-rwotnem brznven!u.

Poseł centrowy Mary występnie przeciwko 
'dotychczas stosowane? wobec dzieci rodzi­
ców bezwyznaniowych praktyce j dowodzi że 
W dotychczasowe? formie odnośnej whwv iest 
pełno braków .} niedopowiedzeń. Tak n. p. 
wydarzało «ie że po wsiach, gdzie nie hvlo 
wvkładu relirtii katolickiej posyłano dzieci ka- 
to!i-kie na wvklady rebgii ewancielick"ei. O 
iwvehowaniu dzieci powinni nrzedewszvstkiem 
decydować w nierwszvm rzedr^e rodzice i ich 
wola powmna być uszanowana. Po mowie 
po«’a Maria zo«taie izba powiadomiona o 
nadejściu wniosków o zmianę ustawy. Poseł 
Hensel stawia wniosek abv całą te sprawę 
przekazano komisji budżetowej poseł SOejali- 
stv-znv Haniseh i poseł Adolf Hoffmann (so- 
ciei’sfa niezawisły^ oświadczają, że snrawa ta 
jest w zimełności gotowa do omów’enia. Po­
seł B § n i s c h wvwcxizi miedzy innemi co 
nasjermie; Wnma spowodowała wielkie prze­
wroty w śwjecje. Jakżeż wogóle można to­
czyć snorv o to. czv bez woli rodziców można 
wywierać nacisk sum'enia na ich dzieci? Dla 
nas wniosek Friedberga nie iest dostateczny i 
nie sięga dla nas dostatecznie daleko. Jedy- 
nem i zimcłnem rozstrzygnięciem sprawy bv- 
lobv zunełne rozdzieleni kościoła j państwa i 
przekazanie nauki reFgii Towarzystwom re- 
lieiinvm. Dawniej bvłi i centrowcy tegoż 
samego zdania. Dziś iest wprawdzie wvbitnv 
przywódca centrowy prezesem tornistrów, ale 
czasy mogą sie przecież ieszcze zmienić. Wpra 
wdzie wniosek Friedberga nie może bvć dzisiaj 
zwalczany przez rząd Friedbergowski. jak to 
dawniej bywało w komisji budżetowej. (W łej 
właśnie chwili wkracza wiceprezes minister­
stwa dr. Friedberg na sale. Uczni posłowie 
podchodzą do nieco i składnia mu żvczen:a.) 
Mówca domaga sie. abv wogóle nauka religji 
nie bvla przymusowa, lecz żeby wykładano 
dzieciom relięie w innej formie, w formie hi­
storii i zarvsu kultury.

Następnre zabrał glos
ks poseł Soczyński;

M. P. Już z okazji obrad komisyjnych nad 
wnioskiem posła Friedberga w r. 1912. oświad­
czyłem, że nie można pozostawiać dzieci wo­
góle bez nauki religji i że wszystkie dzieci bez 
względu na przekonania rodziców na naukę 
religji uczęszczać powinny. Zupełne zwolnie­
nie dzieci z nauki rei gji nie leży bynajmniej 
w ićh własnym interesie. Właśnie w duszy 
dziecięcej znachodzi się przynajmniej w za­
rodku skłonność ku poznawaniu Boga, którą 
pielęgnować należy. Że względu na ogół nie 
można rodzicom przyznać nieograniczonego 
prawa do wyodrębnienia swych dzeci z dy­
scypliny szkoły ludowej. Gdyby każdemu oj­
cu, nie należącemu do społeczności religijnej, 
wolno było powstrzymywać swe dziecko od 
najważniejszego i obligalorycznego przedmio­
tu nauki w szkole ludowej, natenczas w pew-. 
nych wielkich miastach i środowiskach prze­
mysłowych nauka religji nie mogłaby wogóle 
pozostać obligatorycznytn przedmiotem nauki 
w szkole ludowej. W szkole ludowej nietvlko 
nauka rebgji dostarcza materjalu do konflik­
tu, lecz w każdej dyscyplinie zosobna chrześ­
cijański charakter szkoły tak się uwydatnia, 

„że rodzice bez przekonań chrześcijańskich

wszędzie znaleźć mogą przyczynę konfliktu. 
Zupełnie usunąć wszelki wplvw religijny na 
dziecko ze szkoły jest rzeczą niemożliwą. Po- 
m mo oporu dvsvdenckich rodziców relieja 
mieści tyle w sobie siły, że można się spodzie­
wać, ¡2 jeżeli nie u wszystkich, to przynaj­
mniej u niektórych dzieci dysvdenckich za­
puści korzenie w duszy dziecka pierwiastek, 
na kiórym znajdzie oparcie w późniejszem ży- 
c u. Już dla tego samego frakcja moja sprze­
ciwia się zupełnemu zwolnieniu dzieci dysy- 
denckich z nauki religji.

Także wobec przedłożonego nam wniosku 
komorom sowego poważne mamy wątpliwoś­
ci. Bardzo to trudno odgraniczyć naukę kate­
chizmową od nauki biblijnej. I historję biblij­
ną tylko z wyznaniowem zabarwieniem wy­
kładać można. Ujęc’e kompromisowe wniosku 
nie zadawala także bynajmniej liberałów sa­
mych, jak to czytamy w dzisiejszym »Berliner 
Tageblacie«, który pisze: „Wniosek ten nie u- 
suwa intolerancji, lecz stwarza nowe wewnę­
trzne konflkty, u dzieci i rodziców dysydenc- 
fkich. Braknie przedewszystkiem jasnej de­
finicji nauki katechizmowej. Czy np. uczenie 
s'ę na pamięć zwrotów biblijnych i nieśni ko­
ścielnych także należy do nauki katechizmo­
wej? Prawdopodobnie nie. A jednak obie te 
rzeczy, chociaż nie należą do katechizmu, matą 
charakter wybitnie wyznaniowy’."

. Największe wątpliwości mamy wobec § 2. 
wniosku kompromisowego. Paragraf ten przy­
zna je. administracji szkolnej prawo rozslrząsa- 
nia, jakiej nauki religjć w miejsce planem 
przewidzianej nauki dzieciom dysydencktm 
udzielać należy? Prawo to przysługuje tvlko 
Kościolow , i tvlko Kościół może decydować, 
która nauka religji jest odpowiednią. Skutki 
tegóż państwu przyznanego prawa mogą być 
bardzo poważne i mogą doprowadzić do jeszcze 
intensywniejszego mieszania się państwa do 
kierownictwa nauki religji.

Jak zresztą będzie wyglądała ta zastępcza 
nauka religji? Może ona tylko operać się na 
książkach wolnore!igijnvch. Ale to, co w tvch 
podręcznikach uważa sie za reBs’’". w rzeczy­
wistości nie jest religją i nie może służyć za 
podstawę religijnego wykładu. Nauka na takiej 
podstawie nigdy nie może zastąpić nauki re- 
bgji. dlatego, że podstawą każdej religji jest 
stosunek do żywego Boga. Przy tegorocznym 
rozwoju gmin dvsvdenckich. zajmuiących co­
raz negatywniejszc stanowisko wobec chrze­
ścijaństwa. nauka, udzL.ana przez dysyden­
tów, nie może zastąpić nauki religji, bo nie 
jest chrześci jańską i nie stoi na równi z nauką 
szkoły ludowej.

Zresztą w razie ogólnego zaprowadzenia 
takiejże nauki zastępczej, grozi niebezpieczeń­
stwo, że z czasem wogóle naukę religji się usu­
nie. Czytamy bowiem w przytoczonym już ar­
tykule Eryka Dombrowsk ego w »Berlińskim 
Tageblacie«: „Najlepsi pedagodzy żądają rów- 
nolitej religijno - historycznej i 
etycznej nauki dla uczniów wszy­
stkich wy in a ń," « Dziękujemy uprzejmie 
za lego rodzaju wspólną naukę religji. Zwra­
camy uwagę na to, że nauki tej inaczej udzie­
lałby nauczyciel katolicki, inaczej ewangieEc- 
ki, inaczej dysydencki.

Zgadzamy się w zupełności na wniosek 
centrowy nr. 683, w którym się żąda razem z 
uregulowanem kwestji dysydenckiej także 
równoczesnego uregulowania wyznaniowego 
wychowania dzieci mianowicie w małżeń­
stwach mieszanych. Jeżeli dysydenci domaga­
ją się prawnego uregulowan a w tym sensie, 
żeby ich po wystąpieniu z państwowo uzna­
nej społeczności reldgijnej nie zmuszano do 
wychowywania swych dzieci w jednem z tych 
wyznań, to zapatrywania ich i rodziców w 
małżeństwach mieszanych na tvm samym 
schodzą się gruncie.

Moi przyjaciele polityczni żądają przy tej 
sposobność,! także równoczesnego premiowania 
nauki religji w naszych stronach ojczystych. 
(Wielka prawda na ł. p.) Frakcja narodowo - 
liberalna, stawiająca od łat wniosek w sprawie 
dysydenckiej, twierdzi że walczy o wolność 
sumienia. Czemu taż frakcja w równej i wy­
trwałej mierze nie ujmuje się także za pol- 
skiemi dziećmi? (Wielka prawda na t p.) U 
dysydentów rozchodzi się o 700 dzieci, jak to 
stwierdził swego czasu hr. York w Izbie Pa­
nów, u nas rozchodzi się o setki tysięcy pol­
skich dzieci. (Słuchajcie na 1. p.), na których 
sumienie wywiera się nacisk w niesłychany 
sposób. W obradach komisyjnych zastrzega! 
się rząd, jako!?’- w kwestji dysydenckiej miał 
zamiar wywierania nacisku na sumiene dzie­
ci. Jeżeli administracja szkolna twierdzi, że nie 
ma zamaru gwałcenia sumień i jeżeli to po­
łączy z nauką religji w szkole naszych stron 
ojczystych, to muszę twierdzić, że pewien na­
cisk na sumienie wywiera się za pomocą obce­
go języka w przeciwstawieniu do mowy oj­
czystej. Nie jeste że to gwałceniem sumienia, 
jeżeli państwo pozbawia dz eci rozsądnej nauki 
religji udzielając jej w niezrozumiałym dla 
dzieci języku i czyniąc ją iluzoryczną? (Wiel­
ka prawda na 1. p.) Nacisk r.a sumienie wy­
wiera się tern, że nadzór szkolny wykonywają 
ludzie, nie stojący na relgijnem stanowisku 
dzieci, że inspektorzy szkolni, jeżeli nie się ka­
tolikami, wpływają na sposób udzielan'a nau­
ki religji, zapuszczając się nawet w kwestje 
dogmatyczne. Jak wiadomo, wyklucza się u 
nas katolickie duchowieństwo, systematycznie 
od kierownictwa nauką religji. Czyż to, co 
przytoczyłem, nie stanowi gwałtu sumienia, 
dokonywującego się z ramienia państwa, cho­
ciażby go nawet może pan minister kultu nie 
pochwalał?

Przed kilku miesiącami ukazała się w 
pismach póloficjalna notatka, że dawn ejszy 
minister oświaty, p. Trotl zu Solz chciał gwałt 
len sumienia usunąć i chciał nakazać udziela­
nie rei gji polskim dzieciom w polskim języku. 
Dotychczas w tym kierunku nic się nie zmie­
niło. Jakie stanowisko w tej kwestji zajmuje 
nowy pan minister oświaty? Spodz:ewamv się, 
że dzisiejsza dyskusja o dzieciach dysyden- 
ckich spowoduje go do usunięcia o wiele więk­
szej krzywdy, jaka s:ę dzieje dzieciom poi- 
skim i do zaprowadzenia w naszych stronacn

ojczystych polskiej nauki religji na wszystkich 
stopniach.

Jeżeli się przedewszystkiem tę kwestję za­
łatw , to byśniy się może także nie sprzeciwiali 
porozumieniu w kwestji dysydenckiej; dlatego 
oświadczamy się za ponowr.em odesłaniem 
wszystkich wniosków do wzmocnionej komi­
sji ośwatowej.

O tolerancji mowy być nie może, dopóki i 
pewne partje polityczne i rząd wobec dzieci 
polskich kieru’n się jaskrowa nietolerancja. 
(Wielka prawda na ł. p.) Sam wnioskodawca, 
p. Friedberg, ma teraz jako zastępca prezesa 
ministrów pruskich w kwestji polskiej nauki 
reFgji najlepszą sposobność okazania prawdzi­
wej tolerandi. fRrawa na ł. p.)

Soe. pos. Hoffmann rozpoczyna swą mo­
wę od wycieczek przeciwko kanclerzowi i po 
wiada: Mówiono tu o rządzie Friedbergow 
skini. Zapomniano jednak, że główną osoba 
jest tu HertHng. i że z lego wyniknie roz 
dźwięk taki, z jakim nam nie rzadko bvlo sic 
spotkać. Bardzo znamiennem jest to. że na sali 
świeci nieobecnością minister oświaty i wy­
znania. Jedvnem właściwem rozwiązaniem 
kwestji bvlobv rozdzielenie kościoła od pań­
stwa. Do rządu Herllinga nie mamy najmniej 
szego zaufania. Ewansielicka jaohożność po­
szła sobie a na jej miejsce przyszła pobożność 
katolicka. Osoba Friedberga jest tylko ochła­
pem. rzuconym liberałom.

Po Hoffmanie wstępuję na mównicę poseł 
Traub (dziki) i zaznacza, ż nie można bv 
najmniej powiedzieć, abv chrześcijaństwo 
podczas wojny obecnej doznało bankructwa 
Takiemi twierdzeniami nie należy obrażać lu­
dzi wierzących. Po dałszem przemówieniu 
przedstawiciela postępowców odesłano wszy­
stkie wnioski do komisji. Następne posiedze­
nie w piątek.

Z Królestwa.
Władze akademickie w Politechnice. Od­

były się także wybory władz akademickich w 
Politechnice warszawskiej. Na rektora prze­
ważającą większością głosów wybrano pono­
wnie inż. Stan. Patschkcgo. Na dziekanów 
wybrano: ponownie inż. Henryka Czopow- 
skiego dziekanem wydziału inżenierji lądowej, 
ponownie A. Ponikowskiego — wydziału in­
żenierji wodnej, inż. Czesława VVitoszvńskie- 
go — wydziału budowy maszyn i elektrotech­
nicznego, Ludwika Sz^erla — wydziału che­
micznego i Czesława Domaniewskiego — wy> 
dzjału architektury.

Do senatu wybrano: inż. Henryka Korwin- 
Kijtakowskiego, jako przedstawiciela wydziału 
inżenierji lądowej, M. Grotowskiego, jako 
przedstawiciela wydziału inżenierji wodnej. 
K. Drewnowskiego, jako przedstawiciela wy- 
dzjjalu budowy maszyn i elektrotechnicznego, 
inż. Henryka Mierzejewskiego, jako przedsta­
wiciela wydziału chemicznego i K. Jankow­
skiego, jako przedstawiciela wydziału archi­
tektury.

Wybór rektora politechniki inż. Stanisła­
wa Patschkcgo przedstawiony będzie do apro­
baty dyrektora departamentu wyznań religij­
nych j oświecenia publicznego, a następnie do 
zatwierdzenia Radv Regiencyjnej.

Według statutu politechniki prorektorem 
zostaje poprzedni rektor, którym był prof. Zy­
gmunt Straszewirz.

Sędziego Politechniki mianuje dyrektor 
departamentu wyznań religijnych i oświecenia 
publicznego.

Konferencje w sprawie utworzenia minl- 
sterjów polskich. Prasa warszawska dowia­
duje się, że w sprawie mających się tworzyć 
ininisterjów polskich odbywa się obecnie w 
Wiedniu wspólna konferencja z udziałem 
przedstawicieli obu okupacji. Jako delegaci 
władz niemieckich uczestniczą w konferencji: 
szef intendantury przy gien. gub. warszaw­
skimi Wunderlieh i przedstawiciel zarządu 
cywilnego p. Eeberschaer. Z poselstwa austro- 
wegierskiego w Warszawie wyjechali r. dworu 
dr. Rosner i zastępca komisarza rządowego p. 
Iszkowski. Pozatem uczestniczą w naradach 
delegaci gien. gub. w Lublinie: referent spraw 
finansowych p. Mann i zastępca spraw we­
wnętrznych bar. Herming.

Przeciwko dekoracyjności. »Nowa Gaze­
ta« zamieszcza następujące słuszne uwagi:

„Rada Regiencyjna nie zgodziła się na po­
stawienie przed mieszkaniami jej członków 
wart honorowych. Decyzję lę witamy z wtel- 
kiem zadowoleniem, widząc w tem dowód, iż 
Rada Regiencyjna nie ma zamiaru upajać się 
błyskotliwością akcesorjów, jakiemi się usiłu­
ją otoczyć pewne sfery polskie. Chcemy wie­
rzyć, iż członkowie Rady Regiencyjnej są rów­
nież przeciwni tej bizantyjskiej uniżoności. z 
jaką o niej pisze część naszej prasy, a która 
jest tak przeciwna naturze i tradycjom pol­
skim. Szacunek współobywateli zdobywa się 
zasługą, rozumem i poświęceniem a nie szum­
nym tytułem i bogactwem dekoracji. Te de­
koracje nawet zniechęcają, rażą w zestawieniu 
z klęskami toczącej się wojny i ciężkim sta­
nem krain. Uważamy to za dobry znak, iż 
Rada Regiencyjna od początku wypowiedziała 
się przeciwko dekoracyjności“*.

Dodać należy do tvch uwag, że pismo, 
które szczególnie odznacza się bizantyńską uni- 
żonością wobec Rady Regiencyjnej, to »Glos* 
warszawski.

Nowa liga stronnictw w Królestwie Poi-
skiem? Jak donoszą dzienniki warszawskie, 
wśród kilku grup politycznych w Warszawie 
toczą się rokowania, mające na celu stworzenie 
nowego ugrupowania pod nazwą: »Liga Poli­
tyki Narodowej«. W rokowaniach udział 
bierze: Liga Państwowości Polskiej, Grupa 
Pracy Narodowej, Stronnictwo Narodowe i 
Narodowy Związek Robotniczy.

Rezolucja Centrum Narodowego. Przed kil-f 
ku dniami odbyt się w Warszawie krajowy 
zjazd Centrum Narodowego. Na zjeżdzie lun 
uchwalono rezolucję, zawierającą te same łinje 
wytyczne, które zawarte są w poprzednich enun 
cjacjach. Rezolucja żąda utworzenia rządu ak»* 
tywistveznego i Radv Stanu aktvwistvcznej.

„Wobec podejmowanej w kraju agitacji —« 
głosi dalej rezolucja, abv przyszła Rada Sta-* 
nu pochodziła w lwiej części z wyborów przez 
Sejmiki powiatowe, zjazd daje wyraz przeko-i 
naniu, że w obecnych warunkach, jedynie W 
drodze powołania, a nie z wvborow da się za«< 
pewnie aktvwizm przyszłej Rady Stanu i tyl-* 
ko tak powstałe ciało prawodawcze może uła­
twić Najdostojniejszej Radzie Regiencyjnej 
spełnienie jej wielkich, historycznych zadań. 
Do działania w tvm duchu zjazd wzywa ze 
względu na ważność chwili cały obóz aktvwi- 
stvezny w Polsce bez względu na odcienie par­
tyjne." i

W sprawie wojska zjazd krajowy C. N. 
z dnia 11. listopada 1917 r. uchwala:

„Regularna arm ja polska jest podstawo-j 
wym i na istotniejszym warunkiem u.grunto-j 
wania państwowości polskiej, zabezpieczenia 
Polsce niezawisłości i ustalenia jej granic,; 
wreszcie jest na j słotniejszym czynn kiem. to­
rującym woli polskiej głos przy rozstrzyganiu 
w polskiej snrawie.

Tworzenie regularnego wojska będzie na- 
czelnem zadaniem polskiego rządu, probierzem 
jego aktywności i sprawności. Pobór obowiąz­
kowy j użycie polskiego korpusu posiłkowego, 
iako kadrów przv zapewnieniu odpowiednich 
finansowych jiodstaw, są jedvną drogą stwo­
rzenia iaknajrvchlej armji licznej i posiadają­
cej wartość istotpą.‘‘

Deklaracja Związku Niezależności Gospo­
darczej. Związek Niezależnośei Gospodarczej 
powziął uchwalę, w której powiedziano' co na­
stępuje:

Z. N. G. powstał przed rokiem w celu obro­
ny niepodległości gospodarczej odradzającego 
się państwa polskiego.

Kierunek ogólno-polhvcznv Z. N. G. zbiega 
się z kierunkiem zespołu Międzvpartvinego Ko­
ła Politycznego, do którego Związek należy. 
Podobnie jak i inne stronnictwa, w skład AL 
K. P. wchodzące, Z. N. G. posiada swoje cele 
indvwidnnlne. swój urogram spoieczno-pplity- 
czay. Hasło „niemrsz niepodległości politvcz- 
nej, bez niepodległości gospodarczej" wvmaga 
nietvlko obronv na zewnątrz, ale i przygotowa­
nia wewnątrz kraiu. Warunki istnien:a nowo­
czesnych państw kulturalnych wymagać będą 
najwyższego napięcia sil wvtworczvch i zorga­
nizowanemu przemysłowi, handlowi i rzemio­
słom przypadnie olbrzymie a odpow:edzialn« 
zadanie, ponieważ pozostałe źródła wytwórczo­
ści nie są w możności zaspokoić istotnych po­
trzeb gospodarczych kraju i zapewnić mu do­
brobytu.

Zespoliliśmy się w patrvjotvcznem poczuciu1 
konieczności spełnienia tego obowiązku: poj­
mujemy go jakna¡szerzej: w równowadze, a me 
w przeciwieństwie z interesami innych czynni-j 
ków gospodarstwa społecznego.

Interes wrarstw. które bezpośrednio repre­
zentujemy, skłania nas do oświadczenia goto­
wości współdziałania w pracach nad wszech­
stronna odbudową kra ju. Z uwagi zaś na prze-; 
konanie, że rząd polski w chwili obecnej po­
winien bvć ponadpartyjny, Z. N. G. zaleca swo­
im członkom, którzy zostaliby powołani na sta­
nowiska kierownicze w tworzącym się rządzie, 
ustąpieni ze Związku.

Witamy więc ze szczerem zadowoleniem! 
każdv krok na drodze istotnego utrwalenia pań­
stwowości. Witamy Radę Regiencyjna jpko 
znak widomy, zwierzchniej władzy polskiej W 
przeświadczeniu, iż prace jej i jej rządów u- 
względnią potrzeby jakna ¡szerszych mas ludno­
ści. stworzą podłoże odrodzenia gospodarczego 
kraju, zabliźnią skutki wojnv, która zwłaszcza 
na polskim przemyśle i handlu z niemi razem 
na tysiącznych rzeszach pracowniczych tak cię^ł 
żkiem legła brzemieniem.

Spór o obrazę Majestatu. Jak donosiliś-j 
my przed kilku dniami, naczelnik Milicji; 
warszawskiej, Fr. ks. Radziwiłł wydal do Mi-j 
licji rozporządzenie, orzekujące iż 1) obraza 
członków Rady Regiencyjnej stanowi obrazę 
majestatu, ulegającą karze według art. 128 kod. 
karn. (t. p. do 4 lat ciężkich robót), 2) iż w 
tvch wypadkach poleca się milicji sporządzać; 
protokóły i przekazywać je polskiej władzy 
prokuratorskiej dla wszczęcia dochodzenia 
karnego".

Z powodu tego rozporządzenia, jak wiado­
mo. grupa radnych wniosła na ostatniem po­
siedzenia Rady miejskiej warszawskiej inter­
pelację. Uzasadnienie interpelacji jest nastę­
pujące: 1) że paragraf jąowyższy w kodeksie 
rosyjskim po obaleniu caratu przestał istnieć; 
że forma monarchicznego ustroju Polski nie 
może bvć uważana jeszcze za przesądzoną: że 
w krajach Zachodu, w których istnieję prze­
stępstwo majestatu, faktycznie stośowne 
przepisy oddawna nie są stosowane i są mar­
twą literą, tak. że rozporządzenie p. naczelni­
ka milicji jest zarazem anachronizmem i anty­
cypacją; 2) zważywszy dalej, że rozporządze­
nie to wnosi do organizacji milicyjnej truciz­
nę szpiegostwa politycznego —— czynnik w naj­
wyższym stopniu demoralizujący: 3) że wresz­
cie, traktując sprawę tylko ze strony formal­
nej, stwierdzić należy, że art. 128 k. k. ani coj 
do swego dosłownego brzmienia, ani, ęo do 
swego celu i sensu nie dotyczy polskiej Rady) 
Regiencyjnej i stosowanie go do niej mogłoby; 
być jedwie rezultatem aktu prawodawczego,! 
że zatem powyższe rozporządzenie stanowi z 
punktu widzenia prawnego i merytorycznego 
pogwałcenie prawa i przekroczenie władzy za 
stronv naczelnika milicji — Rada miejska u-j 
chwała znieść powyższe rozporządzenie i po­
dać o tem do wiadomości publicznej.

Rada miejska odłożyła sprawę, nie uznavy 
szy jej za naglą — do następnego posiedzenia"»

Cywilny gubernator na Litwie, w Kurlan-i 
dji i Inflantach. Według »Beri. Lokalanz.«? 
na cywilnego gubernatora całego obszaru, za-



Jętego nrrea wojska niemieckie na północnym 
wschodzie, na I.itwie i prowincjach nadbał­
tyckich upatrzony jest podsekretarz stanu w 
piinis|erjum rolnictwa, bar. Falkenhausen. 
Zmiana działalności dotychczasowego szefa 
administracji wojskowej w Kurlandji i na 
Litwie nie jest przewidziana. Bar. Falken- 
hausen jest synem gienerał - gubernatora nie­
mieckiego w Belgji.

Z Gal ci?.
W sprawie zakładania fabryk maszyn rol­

niczych. W Krakowie odbyło się zebranie róż­
nych organizacji społecznych.

Po ożywionej dyskusji, która okazała zupeł 
ną zgodność uczestników co do potrzeby za­
łożenia w kraiu fabrvk maszyn rolniczych, do­
tąd sprowadzanych z zagranicy, uchwalono na 
propozycje dvr. p. Bednarskiego nastęnujace 
wnioski: F) Zebranie uznaje potrzebę i konie­
czność nrzystanienia do budowy fabrvk maszyn 
rolniczych w kraju. 2j Zebranie uprasza firmę 
L. Zieleniewski. bv w jak najkrótszym czasie 
wygotowała projekt założenia nowego towa­
rzystwa udziałowego o kapitale kraiowvm ce­
lem wybudowania fabryk maszyn dla obróbki 
roli i zaprosiła do współudziału fabryki maszyn 
rolniczych Cegielskiego w Poznaniu, e- 
wentuałnie Wolskiego w Lublinie, iak również 
wszystkie organizacje handlowo-rolnicze w kra 
ju. 3) Zebranie wyraża opinję. iż tylko ścisła 
specjalizacja fabryk maszyn rolniczych odpo­
wiada potrzebom kraju i przemysłu maszyn 
rolni-zych. Przewodniczący oświadczył, iż w 
najbliższym czasie po wykończeniu odnośnego 
referatu zwoła posiedzenie w tvm samym skła­
dzie celem przystąpienia do założenia nowej 
placówki przemysłu krajowego, mającej pier­
wszorzędne znaczenie dla rolnictwa galicyjs­
ki go.

Polacy w Rosii.
Z życia robotników polskich. Nasz kores­

pondent kopenhaski donosi: »Robotnik Polski« 
wyi hodzgeyAv Kijowie, zani eszc^a w numerze 
25*. program Zjednoczenia Polskich Związków 
Robotniczych, opracowany przez Tymczasową 
Radę Wykonawczą Zjednoczenia. Program ten 
będzie przedstawiony na najbliższym Zjeździe 
Związków RoLotn ezych do uchwalenia.

Część zasadnicza programu głosi:
„Wychodząc z założenia, że najszersza de­

mokratyzacja żveia narodowego pod względem 
politycznym, społecznym i ekonomicznym leży 
zarówno w interesach całości narodowej, jako 
też rozwoju i postępu wszystkich warstw naród 
Okładających: Zjednoczenie Polskich Związ­
ków Robotniczych — jako organizacja klasy 
robotniczej w jej dążeniu do wyzwolenia i 
podniesienia moralnego jej stanu — dążyć bę­
dzie do pogłębienia tej demokratyzacji i widzi 
w mej namewnieiszy środek wzmocnienia 
siły narodowej i dobrobytu warstw pracują­
cych

i o mając na względzie Zj. P. Z. R. stawia 
sobie za cel — oparć'e ustroju przyszłego Nie­
podległego Państwa Polskiego na prawdziwie 
demokratycznych zasadach, w zakresie zaś

iirogramu robotniczego — radykalną obronę 
nteresów warstw pracujących na drodze pra­

wodawczej. Niezależnie jednak od akcji podej 
mowanej na gruncie państwowym w celach 
zabezpieczeń a społecznego i ekonomicznego 
położenia klasy robotniczej, Zj. P. Z. R. uwa­
ża, że ostateczne wyzwolenie klasy robotniczej 
da się osięgnąć tylko dzięki pomnożeniu jej sil 
wewnętrznych, świadomości obywatelskiej, 
oraz poziomu kulturalnego, a przedewszyst- 
kiem przez organizację samopomocy w życiu 
ekonomicznem i zawodowem. Dla tej ostatniej 
najodpowiedniejszą formę przedstawiają zwią­
zki zawodowe i stowarzyszenia współdzielcze 
(kooperatywy), których rozwój Zj. P. Z. R. 
będzie ze wszechmiar popierać.

Realizację tego programu Zj. P. Z. R. wią- 
źe ściśle z walką prowadzoną przez cały naród 
polski o odzyskanie bytu niepodległego, rozu­
miejąc, że bez tego warunku nie jest możliwy: 
jani twórczy rozwój całego narodu i jego kul­
tury ani tern bardzej postęp i wyzwolenie jego 
klas pracujących. Oceniając ten fakt, Zj, P. Z. 
rR. będzie organizować politykę klasy pracują­
cej w myśl niezniszczalnych dążeń narodu pol­
skiego.

Mały fełjeton.
„Powrót Odysa“ SŁ Wyspiańskie^». Nad- 

Ćlłodząeą datę dziesięciolecia Wyspiańskiego 
¡pragnie scena krakowska uczcić wznowieniem 
¡arcytworu jego natchnienia: „Wesela'4 niegra- 
nego w Krakowie od lat kilku, a następnie wy­
stawać 2. bm. nigdzie dotychczas nic grany 
„Powrót Odysa“, dzieło jedno z ostatnich i je­
dno z tych, w którem Wyspiański pragnął zam 
knąć filozoficzne ujęcie wiecznie żywej i wie­
cznie nęcącej historii bohatera homerowe^o. 
Berpośrelńio po ukazaniu się dzieła, a więc je­
szcze za życia poety, ówczesny dyrektor teatru 
krakowskiego, Solski chciał był wystawieniem 
„Powrotu Odysa" powiększyć liczbę poczes­
nych swyeh sukeesów inscenizacyjnych, nie­
zwykłe jednak trudności zadania odstręczyły 
znakomitego reżysera, tak, że rzecz doznała od 
włoki. Obecnie zaszczyt wprowadzenie arcy­
dzieła Wyspiańskiego na scenę polską przy pa - 
dnie p. Józefowi Sosnowskiemu, który odtwo­
rzy też rolę Odysa, jedną w serji tych kreacji, 
które Wyspiański z predylekcją przeznaczał w 
myśli temu samemu artyście, na którego Z ta-

Dła prowadzenia wynikającej z powyższe­
go stanowiska polityk/ Zjazd P. Z. R. współ­
działa z Radą Polską Zjednoczenia Międzypar­
tyjnego w Piolrogrodzie, posiadając w niej 
swych przedstawicieli i solidaryzując się z jej 
akcją polityczną.“

Część szczegółowa programu zawiera czte­
ry rozdzialv: pierwszy mówi o wewnętrzne - 
politycznych zagadnieniach, drugi — o prawo­
dawstwie robotniczem, trzeci — o samopomocy 
kulturalnej i ekonomicznej, czwarty — o po­
stulatach robotniczych na kresach i wychodz- 
twie w Rosji.

W końcu program zawiera następującą u- 
wagę: „Na Rusi — Zjednoczenie polsk. związk. 
robotniczych wchodzi w skład ogólnej organi­
zacji społeczeństwa polskiego na Rusi, repre­
zentowanej przez Polski Komitet Wykonaw­
czy w Kijowie.

W Polskim Komitecie Wyk. Zjazd P. Z. 
R. ma swych przedstaw'cieli, działalność jego 
popiera i dyrektywom się poddaje.

Polski krajowy Komitet Wyborczy na 
Rusi. Na Rusi doszło do porozumienia wszyst­
kich niemal stronnictw, partji i organizacji w 
sprawie wyborów do konstytuanty. Wytworzo­
no wspólny Polski krajowy Komitet Wybor­
czy, do którego przystąpiły następujące orga­
nizacje: Polski Komitet Obywatelski, Stronni­
ctwo Demokratyczno - Narodowe, Zjednocze­
nie Polskich Związków Robotniczych i Demo­
kracji Chrześcijańskiej, Polska Centrala De­
mokratyczna na Ukrainie, Rada Ziemian, 
Stronnictw'0 Pracy Narodowej, Związek Ofi­
cjalistów Polskich, Zwązek Wojskowych Po­
laków Okręgu Kijowskiego.

Obecnie już została opracowana wspólna 
lista kandydatów na posłów do Konstytuanty, 
jednakowa dla wrszvstkich trzech gubernji 
Rusi (Wołynia, Podola i Kijowszczvznv).

L:sta ta będzie złożona do zaregiestrowa- 
nia okręgowym Komisjom Wyborczym w Ki­
jowie. Winnicy i Żytomierzu i podana do wia­
domości publicznej. (K.)

Polskie Tow. Prawnicze utworzeno w Mo­
skwie wraz z Biurem konsul tacy jnem prawni­
ków polskich.

Polskie Towarzystwo Prawnicze będzie or­
ganizacją bezpartyjną, jednoczącą polaków 
prawników chwilowo lub stale zamieszkałych 
w Moskwie. Potrzebę tafego towarzystwa od­
czuwano oddawna. Tow. dążąc do zacieśnienia 
węzłów koleżeńskich pomiędzy prawnikami po 
lakami na terenie moskiewskim oraz do utrzy­
mani kontaktu z przejawami polskiego życia 
umysłowego, będzie miało na celu: urządzanie 
zebrań towarzyskich, odczytów i referatów, 
zebrań dyskusyjnych i wykładów z dziedziny 
prawa cywilnego polskiego dla tych prawni­
ków, którzy odbywali studja uniwersyteckie w 
Rosji.

Dla zorganizowania Towarzystwa został 
powołany przez Ogólne Zebranie Wydziału 

Prawnego tymczasowy zarząd towarzystwa, do 
którego weszli pp. Okołowicz, Wszelaki, Wę- 
drychowski, Zabłocki i Antoni Marczewski.

Biuro konsultacyjna prawników polskich 
hędzie miało za zadanie przyjść z pomocą na­
szym rodakom, którzy w odmiennych stosun­
kach rosyjskich nie mogą nieraz w namrost- 
szych kwestjach lub sprawach sobie poradzić 
i nie mogą otrzymać pomocy od prawników 
rosyjskich nie znających wcale języka polskie­
go, jak również praw i przepisów polskich. 
Dla tych, którzy nie mogą albo me chcą korzy­
stać z pomocy prawnej komitetów polskich, 
mających charakter dobroczynności publicznej 
projektowane Biuro wypełni dotkliwą lukę i da 
naszym wygnańcom możność załatw5 en ia 
wszelkich spraw pozostających w niezwyk­
łych warunkach obecnej wojny.

Organizacją biura konsultacyjnego zajmą 
się pp. Okołowicz, Wędrychowski. Wszelaki, 
Zabłocki i Stanisław Maków.

Towarzystwo prawnicze i biuro konsulta­
cyjne mają się z czasem przyłączyć do pow­
stałego w miesiącu wrześniu rb. Związku pra­
wników i pracowników sądowych polaków. (K)

Odezwa !
Każdy uświadomiony polak na ślązku 

niewątpliwie przyzna, że najważniejszem za­
daniem u nas była i jest obrona ludu przed 
grożącem mu niebezpieczeństwem wynarodo­
wienia. Do tego celu zmierzała też, odkąd 
dzielnica nasza się odrodziła, każda akcja po­
lityczna i wszelka praca kulturalna. Nastąpiła 
wojna światowa i przerwała wirażu tę pracę

kim entuzjazmem patrzył w „Bolesławie Śmia­
łym“ lub w Chlopickim, w __ rolach, których 
klasyczne wykonanie zrosło się niejaka z na­
zwiskiem Sosnowskiego.

„Moralność pani Dulskiej" w Kopenhadze. 
Pisma kopenhaskie donoszą, że w tym tygod­
niu wystawia teatr pani Hclty Nansen znpaną 
sztukę Gabryjeli Zapolskiej „Moralność pani 
Dulskiej“. »Politiken« zaznacza przy tern, że 
autorka nasza sama od roku 1889 , do 1895 
czynną była jako aktorka przy Thćatre librę 
Antoine'a w w Paryżu, a później przy tea­
trach w Krakowie i Lwowie. Wspomniawszy 
o silnie realistycznych romansach Zapolskiej, 
»Politiken« wskazuje ńa to, że właściwe pole 
jej działalności to dramat, na którem polu, ob- 
znajmiona gruntownie z techniką sceniczną 
w teatrach francuskich i polskich, stworzyła 
kilka efektownych utworów, m. in, „Matkę 
Szwarcenkopf", która zrobiła wprost szkołę, 
powodując innych autorów do napisania sze­
regu dramatów na tle żydowskiem. Tłuma­
czenia „Dulskiej" na język duński i insceni­
zacji dokonał p. Henry Moritz. (P.)

nad Indem: ciążąc od trzech lat przeszło jak
zmora nad duszą zbiorową, sprawiła, że życie 
narodowe u nas niemal całkiem zamarło. Czas 
najwiekszv, żebvśmv się zbudzili z letargu 
nieczynnośei! Nie wolno nam dalej zakładać 
rąk. A im dłużej trwa wojna, tern pilniejszą 
okoruje się potrzeba przystąpienia wreszcie do 
czvnu, do pracy nad ludem. .lest pole, nad 
którem wszyscy możemy i musimy zgodnie 
współpracować: to szerokie, ugorem leżące, pole 
oświaty. Jednostek chętnych i ruchliwych 
mamy dosvć. ale nie było dotąd poważnego śro 
dowiska, któreby było skupiło siły. Aby stwo­
rzyć takie ognisko oświaty na Ślązku, założo­
no „Towarzystwo oświaty imienia św. Jacka“.

Towarzystwo to stawia sobie za cel krze­
wienie oświaty na gruncie katolickim wśród 
ludu polskiego na Ślązku. Środki, które we­
dług zdania naszego prowadzą do tego celu 
jak również ustrój organizacji naszej wyni­
kają z dołączonych ustaw. Wzywamy gorąco 
wszystkich ludzi światłych na Ślązku, czv to 
stanu duchownego czy świeckiego, do zapisa­
nia się na członków zwyczajnych lub honoro­
wych i do czynnej współpracy w mvśl nasze­
go programu. Prosimy dalej zjednywać nam 
jednostki pomiędzy ludem na członków nad­
zwyczajnych i łączyć je, gdzie tv'iko możliwe, 
w kółkach oświatowych. Program pracy na­
szej, aczkolwiek bardzo zwięźle ujęty w statu­
tach, jest w rzeczy samej bardzo obszerny: za­
mierzamy ująć w ręce swoje z biegiem czasu 
całokształt pracy kulturalnej na Ślązku, Dla 
tego zwracamy się o życzliwe poparcie do 
wszystkich kół społeczeństwa. Mamy już nie­
mal 50 członków a blizko 2000 marek mająt- 
cu; a zadeklarowane nam są jeszcze sumy po­
ważne.

Zgłoszenia na członków przyjmuje zarząd; 
przesyłki pieniężne należy adresować: Bank 
Rolników e. G. m. u. II. in Oppeln, Postscheck­
konto i. Breslau Nr. 7567.

Do dzieła rodacy! Stwórzmy potężną orga 
nizację oświatową na Ślązku, imponującą li­
czbą członków i obfitą wydajnością pracy.

„Niech żvwi nie tracą nadziei
I przed narodem niosą oświaty kaganiec" 

(Słowacki.)
Opole, w listopadzie 1917 r.

Zarząd
Tow. Oświaty na Ślązku imienia św. Jacka. 

Przewodniczący:
ks. Skowroński, prob, w Ligocie pod Białą. 

Sekretarz:
Edward Rybarz, redaktor w Bytomiu, 

Kurfńrstenstr. 19.
Skarbnik:

Fr. Kurpierz, kierownik banku w Opolu, 
Hafenstr. 4.

Wyjątek z ustaw Towarzystwa Oświaty 
na Ślązku imienia św. Jacka:

§ 1. Nazwa i siedziba.
Nazwa Towarzystwa jest: Towarzystwo 

Oświaty na Ślązku imienia św. Jacka z sie­
dzibą w Opolu.

§ 1 Cel
Celem Towarzystwa jest krzewienie oś­

wiaty na grancie katolickim wśród ludu pol­
skiego na Ślązku.

§ 3. Środki.
Środkami służącemi temu celowi są:
1. wydawanie czasopism i książek,
2. odczyty i wykłady,
8. pielęgnowanie śpiewu,
4. zakładanie czytelni ludowych,
5. utworzenie muzeum polskiego na Śląz­

ku i założenie książnicy,
6. wydawanie wdasnego organu.

§ 4. Członkostwo.
1. Członkiem Towarzystwa może być każ­

da nieposzlakowana osoba narodowości pol­
skiej.

2. Zgłoszenia na członka przyjmuje za­
rząd.

3. Członkowie dzielą się na zwyczajnych, 
nadzwyczajnych i honorowych:.

a) Członkowie zwyczajni mają prawo wy­
boru i wybieralności i płacą wstępnego przy­
najmniej 5 marek i rocznie 12 marek.

b) Członkowie nadzwyczajni płacą 2 mk. 
rocznie i korzyst. z urządzeń Towanystwa.

c) Członkiem honorowym staje się ten, 
który składa na cele Towarzystwa za jednym 
razem co na jurnie j 100 marek, a kto złoży. przy 
najmniej 500 marek na raz, tego mianuje się 
członkiem założycielem i zapisuje się do złotej 
księgi.

4. Prawo członkostwa traci ten, który wy­
kracza przeciw ustawom Towarzystwa, o ezem 
stanowi Zarząd. Wykluczonym przysługuje 
prawo odwołania się do najbliższego walnego 
zebrania.

Odezwa Bratniei Pomocy w Berlinie.
Walnem zebraniem z dnia 10. październi­

ka 1917 r. rozpoczęła Kasa Bratniej Pomocy w 
Berlinie i Charlottenburgu pratę w semestrze 
zimowym 1917/18 r. Z powodu powołania 
kilku kolegów z Zarządu pod Irroń zmuszeni 
byliśmy podjąć się nowych * wyborów. W 
skład nowego zarządu wstąpili: jako zast. prze- 
wodn. kol. Zygmunt Adamski stud. rer. merc. 
i jako zast. sekr. kol. Zbigniew Dolski śtnd.
iur. . , , , . j

Studia młodzieży akademickiej są dzisiaj 
połączone z nadzwyczajnemi trudnościami. 
Grono nasze z dniem każdym male je, a tym, 
którzy pozostają, niesłychana drożyzna nie po­
zwala oddawać się studjom z taką sprężj-stoś- 
cią i z takiem powodzeniem jak dawniej. Stąd 
też coraz więcej wpływa próśb o udzielenie po­
mocy finansowej, podczas gdy na odwrót 
mniej kolegów jest w możności uiszczania się 
z zaciągniętych u ńas^Rugówć’

Zwracamy się przeto z gorijeą prośbą do 
społeczeństwa, aby wzięło pod uwagę niezmier­
nie trudne położenie naszej organizacji. Zna-

ląc prawdziwie staropolską oftarnośl nasevcS
rodaków dla ciężko nawiedzonego Królestwa —« 
wiedząc. z jaką sympatią ziomkowie nasi od* 
noszą się do wszystkiego, co ma st„-żvć naszej 
wielkiej przyszłości — ufamy silnie, że w tak 
ciężkiej chwili spoleczei.'two nas nie pominie i 
gorętszą jeszcze życzliwością darzyć nas będzie 
aniżeli dotąd.

Korespondencję w bieżącym semestrze za*1 
latwia koleżanka sekretarka (adres: Berlin N 4 
Borsigstr. 5 Marienheim I.), która koleżankom 
i kolegom, mającym zamiar przybyć do Berli­
na, udzieli chętnie wszelkich informacji. Wszel 
kie datki prosimy nadsyłać na konto nasze do 
Banku Związku Spółek Zarobkowych w Po* 
znaniu.
Władysław Sokołowski, kand. med., przewodu, 

Marja Maciejowska, słuch, fil., sekretarka. 
Bolesław Pińkowski, słuch, praw, skarbnik.

Wszystkie inne pisma orosimy o łaskawa 
powtórzenie powyższej odezwy.

Składki i pokwitowania.
— * Na Bezdomnych zebrano w admini*’ 

slracji naszej w dalszym ciągu: Zebr, w pa*1 
rafj' byslawskiej przez ks. Hevelkego 1060 mk.,1 
L. S. Ostrzeszów 10 mk., Nowicki dentysta 
10 mk„ wygr. w loteryjce u p. R. 4 mk.. Cyra*- 
nowie Wroclaw 3 mk., żołnierze z Jarocina 
28 mk., J. S. 20 mk. B. Hozakowski z dziećmi 
Toruń zamiast wieńca na trumnę śp. Puciń* 
skej z Poznania, śp. Romanowej z Plowężyka 
30 mk. Razem z poprzed. kwit. 239 734.59 mk.

— • Na Głodnych zebr, w administracji 
naszej w dalszym ciągu: M. Chmielewski s 
pola ku uczczen’u śp. Tad. Kościuszki 5 mtc, 
SL Z. z Kcyni 50 mk., z skarbonek Bogdana, 
Bogumiły, Mściwoja 50 mk., Tow. zużytkow. 
skór 100 mk., Kaźmierska 3 mk. Zebr, w skla* 
dzie p. Kosićkiego firma „Kuba“ za rozmowy 
telefoniczne 26,50 mk. — Razem z poprzednio 
kwil. 54 296.06 mk.

— * Na Dar Kościuszkowski zebr, w ad* 
ministracji naszej w dalszym ciągu: Szczvpin* 
sk' Solingen zebr. 113,20 mk.. zebr, przez Basię 
Ozdowską na chrzcinach Karolka w Lulinie 
45.50 mk., Nowicki dentysta 10 mk., żołnierze 
z Jarocina 25 mk. Zebr, przez p. Dr. Sza far* 
kiewicza na obedzie pożegnalnym urządzo* 
nym przez obywateli Gniezna dla ks. kanon!* 
ka Prądzyńskiego 256 mk. — Razem z poprzed. 
kwit. 8053.95 mk.

— • Na kuehnię dla ubogich zebrano w 
administracj’ naszej w dalszym ciągu: M. W, 
J. 10 mk. Razem z poprzed kwit. 22.50 mk.

— * Na Chleb św. Antoniego zebrano W 
administracji naszej na nowo: T. P. 5 mk.

— • Na Fundusz Kościuszki złożył:: pp. 
Stanisława Kasiewiczówna i Stefan Andrze* 
jewski z okazji ślubu swego, który się odbę­
dzie we Wrześni (Rynek — Poznań, Pólwiej* 
ska 33, I.) w dniu 20. listopada 1917 r. 25 mk.

Biuro Rady Narodowej.
M. Korzeniewski.

8. ciągnienia 5. ki. 9. emskie, potada,-atest eofciaj 
(2R8 krótewako-nrnskiei) loterii klanowej.

Ciasno««© a dnia 14. liatooada 1917.

Na każdy ciągniony numer imdly dwie równe wy­
grana to oo tednei na losy o równyoh nume­

rach w obo oddziałach w I. i II.
{Bez gwarancji i Przedruk wzbroniony).

W ciggnieniich prze<t pbtndniowyoh padty wygranp 
ponad 240 mk.

3 0ewl»7t9 KM 10000 M 4407S 
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88 Oewn.»e su 8009 M 9399 14817 1S581 4450«

48852 49507 6*907 85738 8S95S 77880 83221 8S878 
89653 97308 99953 102867 104318 113144 118454
124108 127538 12*27» 140909 145589 150568 15385«
162599 188811 171907 173791 179061 18-178 18724«
188892 103817 198711 201612 202984 203088 296969
205453 £18555 213823

164 Gcwlmie zu 1000 M 2757 3224 3743 898»
T418 7435 8317 12978 27112 27934 29158 30383
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46769 47412 50041 50371 60848 51199 S3389 5400»
B4281 59463 81102 61441 83147 84483 75103 76729
79100 35957 87168 80919 91Í08 M’98 99431 99792,
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138831 133137 133473 134448 139958 140440 140809
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185588 185613 193038 1836S9 194980 1 5744 196273
205183 20S444 809170 299988 313934 21820S 21998«
328543 226871 229367 S30S0S

200 GrCtarsno bu 500 M 1343 2080 2153 774S
8399 8191 9219 12934 22353 23432 22784 24211 2593» 
29023 29928 27S14 49608 62379 63567 65643 S687»
S8023 B8847 88878 60273 60968 60971 04701 65031»
6S8T9 66202 63149 68608 69434 71914 70951 7788»
80139 8140» 81838 ’4583 9SS53 1008S4 108130 106438 
108887 107190 110,08 113088 114011 115315 119553
119844 120781 124248 124789 132917 1S4833 135838
Í3B87S 138334 139188 142889 143374 148539 149188
J51911 153153 1554GS 1S8234 170388 171578 172343
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198078 19*313 199472 20125« 302918 8052X8 20912S
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W ci^aieaiaoh po potwíniowycfe ptdty wygtana 
penad 210 »k,

2 G-WÍ7IS0 273 363C0 M 34118 
< ftewhwo un Sí!«# 11 Í4844S 
88 GffsHisse «a C0O9 11 11817 Sín6

87883 89188 S6S94 S2T47 58577 689SS 6820&tim 77W» -'M64 8t«6S 926ÍS S843T 10042Í
111402 18S088 126631 131834 183579
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cto 1009 M 14» 5S0 602 ,
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KH6W 103909 S03721 194001 104088 108038. 
1111*3 111587 111639 1130Í8 115088 110438 12212J
1«£«64 1BS958 13199« 13283« 148198 143222
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81)469 22348 S9S18 38$44 31408 32477 33013Wm» ^40 «454 41731 44329 44874 48752 45828
¿7S34 47061 68477 84762 6539? E62S5 57309 ®»04®,
63767 63883 688Í2 76014 7737S «Í3S8 S27T1 0442®
04627 95481 B3419 »3350 6CÍS0 ««•» »*»
109337 ÍC»»33 144869 12043» línníSl 19SS1S
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147788 S4SW 151269 1317S7 133223 163194 183708
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